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Przedpłata wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę
do domn dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie L2 zł. — kwartalnie S zł. — 
miesięczni 2 zł.

'L przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 rnare- — kwartalnie 12 marek 50 fenigów —
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznic 80
franków — kwartalnie 20 franków.
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R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

Numer „Dziennika Polskiego1” kosztuje 6 ot. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B in ro  A d m in i s t r a c j i  .D z ie n n ik a  P o ls k ie g o , ' plac 

Maijacki 1. 6 i 7 i B in ro  d z ie n n ik ó w  Ludwika 
P l . h n a  ulica Karola Ludwika I 9

We Wiednie: pp. Haasenstein A Vogler, (Ott Maasj, 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach. RudoL 
Mosee i J. Dannebeig: w Paryżu: C. Adam 38, 
rne de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednega 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 9 0  ci.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrolcgja 3 0  centów od 
wiersz.

Drobue ogłoszenia 1*/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
1 sklepy po 1 ct. od wyrasn.

Rnklsmy w rabrycs Nndnsłann 30 o t  nd wlsrsza.

Wydawcy i właściciele: I> r .  K a z im ie r z  O s t a s z e w s k i  -  B a r a ń s k i  i  M ie c z y s ła  w  S c h m itt .

Z sytuacji parlamentarnej.
Lwów 11. czerwca.

O ostatnich dw óch posiedzeniach kola pol­
skiego, których rezultatem  był znany kom uni­
k a t, ogłoszony wczoraj w lam ach naszego pi­
sm a , krakow ski Czas zamieszcza następująca, 
bardzo trafne  uw agi:

.H is to rja  onegdajszego posiedzenia kola 
polskiego sfałszowana została jeszcze przed jego 
zwołaniem. Od kilku dni K urjer Lwowski za­
pow iadał z W iednia wielką, rozstrzj gającą w al­
kę między dw om a zasadniczym i kierunkam i w 
Kole: germani niskim i czecbofilskim ; w zwią­
zku z Jzucinnom i bajkam i o zm ianie gabinetu 
,n a  lewo*, donosił o konsekw encjach zwycię­
stw a germ anofilów w  kole, k tóre  m iały się ob­
jaw ić w kształcie zbiorowego złożenia m anda­
tów  przez przyw ódców  czechofilow polskich itp. 
W  kurytarzach korespondenci parlam entarn i 
obsadzili nietylko posady m inisterjalne w gabi­
necie Ghlumecky’ego, ale naw et stanow iska sze­
fów sekcyj „germanorilskimi* posłam i poiskim . 
— jednem  słow em  p.zem ysl dziennikarski kwi­
tną ł aż miło. Nikogo też nie zdziwił, choć w ta­
jem niczonych szczerze unaw il epilog tej całej 
h is to rji: pomieszczone w e wczorajszej Neue fr. 
Fresse .spraw ozdanie* z onegdajszego posie­
dzenia kola. Istotnie dw a te wielkie .k ierunki*  
starły  się ze sooą w pow ażnym , ciężkim boju, 
do glosow ania w praw dzie nie przyszło, więc 
nikt nie poległ, ale kom isja p a rlam en tarna  wie 
już dziś, co sądzić o usposobieniu .w iększości* 
i .m niejszości* koła.

.Ja k a  szkoda, iż to wszystko n iepraw da! 
Ale jaka szkoda także, tym  razem  już na  serjo, 
że na  lep tej całej nędznej i m arnej roboty , 
która  tak  widocznie m a na  celu zohydzenie 
koła, niby ciągle się w ahającego na  praw o i na  
lewo, idą w kraju  także te dzienniki, k tóre  do­
tychczasow e, piękne i zasadnicze stanowisko 
koła pochw alają i chcą popierać! P ra w d a , jest 
okoliczność łagoCząca dla tych łatw ow iernych a 
podejrzliwych. Mysią zap ew n e: przeciez tej .a le j 
.w alk i* , tych wszystkich szczegółów popartych 
nazw iskam i, niepodobne wyssać z palca, przecie 
coś w tem  wszystkiem być musi. Otóż w tem 
wszystkiem jest w łaśnie ty le , ile w  ustąpieniu 
h r  T h u n a  i w pow ołaniu bar. Chlum ecky’ego, 
to je s t :  nic zgoła. W szystkie w alk i, chw iania 
się i w ahania ko ła , są wym ysłem  od początku 
do koóea.

,O d  początku — m ów im y — bo od hi­
storji zwołania posiedzenia, niby na żądanie 
frakcji, k tó ra  nic cLco iść z Czechami. Dość 
powiedzieć, że między posłam i, którzy w tym  
względzie zgłaszali etę do prezydjum , czytamy 
nazw iska takie, jak  P asto r, Dulęba i t. p., więc 
nazwiska zasadniczych zwolenników w ytrw ania 
w prawicy. — T ak sam o rzecz się m a z sa- 
m ym że przebiegiem  posiedzenia. Nie przeczymy, 
że w kole były żywioły, dążące do rozerw ania 
związku z Czecham i, upatru jące przyszłość v. 
ponow nem  przym ierzu z N iem cam i: dzienni- 
Karska ich działalność w zbyt świeżej jeszcze 
jest pam ięci i ona to  zawiniła, że dziś tego 
rodzaju niegudziwości, jak  .in fo rm acje  K u r jera  
lob .spraw ozdania* Neue fr. Fresse są wególe 
możliwe i znajdują w iarę. Ale na  szczęście 
należy to do przeszłości; dziś tw ierdzim y sta ­
nowczo, ż e w  s p r a w i e  z a s a d n i c z e j ,  w 
s p r a w i e  s t o s u n k ó w  d o  C z e c h ó w  i d o  
o p o z y c j i  n i e m i e c k i e j ,  n i e m a  w k o l e  
a n i  k i e r u n k ó w  r ó ż n y c h ,  a n i  s p r z e ­
c z n y c h  z d a ń .  Po poniedziałkowej konfe­
rencji prezesów klubów, po w torkowym  skan­
dalu w  izbie, po m owie W olfa, k tóra  c a ł ą  
katolicką p artję  ludow ą staw iła znów w szere­
gach praw icy — znaczy posądzać posłów pol- 
skicn o p rostą  bezmyślność, jeśli się jeszcze 
opow iada o dwóch .k ierunkach* . K ierunek jest 
i pozostał tylko jeden, ten którego z nam i 
broni cala narodow a prasa , którego dom aga się 
ia ła  narodow a opinja k ra ju .

.P ozosta ły  różnice zdaó co do taktyki, aie 
i te redukują się dziś do m ętnych z jednej

strony dążeń do jakiejś nieokreślonej „pacyfi­
kacji*, do m itycznych przechodzeń przez jakiś 
.p ró g * , jak  mówi Słowo Polskie — z drugiej 
zaś strony do żądania t a k t y k i  tak  prostej i 
jasnej, jak  jednom yślnie proklam ow ana onegdaj 
p o l i t y k a  koła polskiego. Ale i te różnice n i­
kną w m iarę, jak  owe nieokreślone dążenia 
słabną i sta ją  się bezprzedm iotowe. Możemy 
też kategorycznie zapewnić, że onegdajsze po- 
oiedzeme kola było jednym  z wybitnych obja­
wów tego wszechstronnego w yjaśnienia się sy­
tuacji, k tóre rozpoczęło się w poniedziałek, a 
niebaw em  zapewne usunie wszelkie wątpliwości 
co do dalszego rozw oju polityki w ew nętrznej. 
O kierunek tego rozwoju, a w nim  o stanow i­
sko kola może kraj być zupełnie spokojnym , a 
wszelkie próby podkopyw ania t e r a z  polityki 
kola niech uw aża za to, czem są : za wyraz 
bezsilnej wściekłości, iż koło stoi tam , gdzie 
stać pow inno i że jego polityka nie da się 
zużytkować w celach anarchicznej propagandy 
w Sanoku, czy gdzieindziej.

Widoki na urodzaje i ceny.
W obec trzech la t poprzednich , które przez 

mai] w ydatek ziarna i lichy gatunek paszy po­
stawiły większość naszych rolników w prost nad 
przepaścią, nic dziw nego, że uw aga ogółu jest 
w y tężo n a , wszyscy badają  i z a p y tu ją : jak i ten 
rok będzie? Miałem sposobnosć przejechać tej 
wiosny całą w schodnią Galicję w kilku kierun­
kach i przypatrzyć się zasiewom nietylko z 
okna w agonu i stanowczo pow iadam , że co do 
n a s , to  nie pow inniśm y się zupełnie unosić rć -  
żowemi nadziejam i, bo ogólny zbiór ziarna bę­
dzie dużo mniejszy niż średni. Urodzaj średni 
lub wyżej niż średni ,t będą miały wyłącznie 
tylko gospodarstw a wzorowe, oparte  na bardzo 
racjonalnym  plodozm ianie i naw ozach znaczne 
obszary roli, a tych u nas niestety jeszcze b a r­
dzo a bardzo m ało. Ogół ziem ian prow adzi 
gospodarstw o szablonow o, a jest jeszcze wielu 
tak ich , którzy sieją pszenicę bez nawozu, 
licząc na specjalną łaskę b o sk ą : .J a k  Bóg da, 
to się urodzi!* Zbyteczna ufność w miłosierdzie 
boskie.

H oroskop urodzajów  przedstaw ia się w ten 
sposób : Pszenica wcześnie zasiana, w dobrem  
następstw ie płodów  i na  odpow iednim  nawozie, 
w ziemiach przepuszczalnych lub drenow anych, 
więcej niż średn ia , praw ie p iękna, lecz takiej 
pazenicy może m am y dziesiątą część ogólnego 
obsiewu. Zasiewy wczesne, w gorszych w arun - 
Kach poczynione, zapow iadają zbiór mniej niż 
średni. Zasiewy zaś pszenicy późne, tj. robione 
w październiku, zginęły praw ie zupełnie i prze­
orano  je  pod zasiew kukurudzy, breczki lub 
kartofli.

Żyta zupełnie nigdzie niem a; 70°/0 obszaru 
zaorano pod ja re  zasiewy, a to, co zostało, nie 
w arte  w spom nienia. Stanowczo tw ierdzić muszę 
za 7* żyta potrzebnego na  wyżywienie ludno­
ści, będziemy musieli sprow adzić z zagranicy. 
A sk ąd ?  — tego naw et domyśleć się nie m o­
żn a , bo cala południow a Rosja także skarży 
się, że tej zimy żyta wyginęły.

Zasiewy o w sa , jęczm ienia i innych jarych  
zbóż, porobiono w czasie tej m okrej wiosny w 
sposób najopłakańszy i trzeba być niepopraw nym  
op tym istą , żeby m ódz się spodziew a^ choćby 
bardzo średniego zbioru — wogóle musi on 
być więcej niż lichy.

Jedynie dobrego rezultatu  m ożem y się spo­
dziewać z okopow ych, tj. kartofli i kukurudzy, 
bo naw et burak i siane za wcześnie zawiodły 
już  oczekiwanie i bardzo licho powschodziły.

T eraz rozpatrzm y się , co się dzieje po 
szerokim  św iecie? Zapasów  stanowczo żadnych, 
urodzaje w starej E uropie mniej niż średnie, a 
A m eryka może się znaleść w lakiem  położeniu, 
że nie będzie w stanie do Europy zboża do­
wieźć. Czuli to doskonale m łynarze i inn. kon­
sum enci, bo już miesiąc tem u pozeikupowali od 
spekulantów  giełdowych bardzo znaczne ilości 
zebrać się m ającego zboża, płacąc na jesienne

term iny za pszenicę do 11 zł., za żyto do 8 zł. 
za cen tnar m etryczny. Gicłdziarze, sprzedaw szy 
takie ilości zboża, którego zupełnie nie m ają, a 
chcąc zrobić dobry  in te res , sztucznie zniżają 
cenę do pewnego czasu, ażeby porobić u p ro ­
ducentów  zakupna po niższej cenie na pokrycie 
zaw artych kontraktów . T eraz właśnie rozpo­
czyna się ta  w strę tna  k a r ip a p ja , k tó ra  wobec 
etyki jest poprostu  oszustwem. Żydkowie z m a­
łych miasteczek, kierow ani przez żydów z m iast 
w ielkich, otaczają siecią intryg każdego p rodu­
centa ziarna. Oni w iedzą doskonale, że każdy 
ziem ianin m usi zapłacić podatk i, ra ty  tow arzy­
stw a , m usi opłacać regularnie w iosenną robo­
ciznę, a na  to potrzebuje pieniędzy, który en 
zupełnie niem a i dostać nie może. Dają więc 
przez faktorów  znać szlachcicowi, że pieniądze 
się zn a jd ą , ale pod  w arunk iem , że sprzeda 
znaczniejszą partję  znoża .n a  zadatek*. I dają 
cenę w prost niem ożliw ą, o gu ldena, a czasem 
i więcej niższą, niż no tu ją  giełdy zbożowe. Nie- 
ctety, wobec zupełnie niezorganizowanego k re­
dytu rolniczego, wobec instytucyj, które zam iast 
d o p o m ag ać , szkodzą ro ln ic tw u , chociaż dla 
w spom ożenia ro ln ic tw a, za rolnicze pieniądze 
utw orzone zostały — przedsiębiorstw o to udać 
się musi i raźni spekulanci żydowscy znowu 
zgarną miljony zysków, a przypraw i* naszych 
rolników  o m iljony stra t.

Py tam  w jaki sposób w takich w arunkach 
gospodarstw o istnieje może i produkcja się 
w zm agać?

Przy dzisiejszym systemie sprzedaży p ro ­
duktów  rolnych cały zysk zostaje w ręku spe­
kulantów . Na korcu zboża zanim on pod posta­
cią pieczywa od producenta  dojdzie do kon su ­
m enta, z a ra lia  przynajm niej czterech spekulan­
tów, a te zarobki przewyższają pięciokrotnie 
zysk rolnika. Będąc konserw atystą, wpadam  je ­
dnak nierzadko w zapał socjalistyczny, gdy po­
myślę o tym  w strętnym  wyzysku i nic bym  nie 
m iał przeciw tem u, żeby pańsfw o w dało się w 
tę spraw ę i w prost zakupyw ało po stałej cenie 
zboże od nas i po strąceniu kosztów robocizny 
sprzedaw ało chleb też rolnej ludności. Nieraz 
rozm yślałem  nad tem , dlaczego m a ubogi robo­
tnik nienawidzieć w duszy i uważać za śm ier­
telnego y.Tnga 1 "g r i-rtjr;;""" y ę y njef cieź-
ko pracuje ja z  i on, a  w  danych w arunkach 
znosi jeszcze większe pryw acje niż stan  robo­
tn iczy? Dlaczego między jedną a drugą w ar­
stwę społeczną rów nie usilnie pracującym i m a 
istnieć keść niezgody pod postacią „kwestji 
chleba*. Przecież jeżeliby robotnik chleb i mięso 
dostał po tej cenie, po której my je  sprzedaje­
m y, to m iałby zupełnie obfite wyżywienie i z za­
robionych pieniędzy jeszczeby m ógł coś odłożyć 
na stare  lata. Porozum iejm y się tyiko i w spól- 
nem i silam i usuńm y to w strętne pośrednictw o, 
a nic pomiędzy nam i nie stanie na zawadzie do 
zupełnej zgody i braterst 7a. Żydzi to, tak wiel­
cy jak  mali, klinem wbili się w nasz naród, 
ją trzą  jedne w arstw y przeciw  drugim  i tak z je ­
dnych jak  drugich ciągną olbrzym ie zyski

Mojem zdaniem  taki np. Bank krajowy po ­
w inien po większych m lastach założyć piekarnie 
i rzeźnie krajow e, powinien w prost od konsu­
m entów  zakupywać zboże i bydło, a naw et w 
pew nych w ypadkach naprzód je  Kontraktować 
i zadatki dawać, a  później po strąceniu kosztów 
zarządu, odsprzedaw ać tani rnleb i tanie mięso 
m ieszkańcom m iasta. Przy tak  urządzonej 
i uczciwie prowadzone; organizacji — usunięto- 
by z widowni dwie nadzwyczaj piekące kwe- 
stje — wyzysK rolników przez spekulantów  
i drożyznę spożywczych artykułów  pe  m iastach.

— Go się stanie wówczas z żydami ? — 
zapytasz czytelniku. — Albo się nauczą praco­
wać, albo pójdą do... A rgentyny.

Stary rolnik,

Obchód Mickiewiczowski.
P o d z a m e c z e k  (przy Buczaczu) 9. czerwca. 

W czoraj odbyła się u nas za staraniem  prof. 
L. M 'ynka wielka uroczystość ludow a ku uczcze­

niu śp A. Mickiewicza w setną rocznicę jeyo 
urodzin. W rażenie tej uroczystości było nadzw y­
czaj budujące; wzięli bowiem  w niej udział nie­
tylko sam i włościanie ale i szlachta okoliczna 
w raz z mieszczanami. Nastąpiło form alne zbra­
tanie się wszystkich w arstw  naszego społeczeń­
stw a ze sobą. Nikt nie pam ięta podobnej u ro ­
czystości w tych stronach. St. G.

Z ł o c z ó w  27. m aja zapisał się złotymi gło­
skam i w sercach m ieszkańców Złoczowa. Mie­
ścina nasza nieduża o stosunkow o niewyda- 
tnej liczbie miejscowej inteligacji uczciła 100-le- 
ti. * rocznicę urodzin A dam a tak wcpaniale, że 
serce rosło patrząc na objawy pietyzm u naro ­
dowego na każdym kroku. W  środę m ienim y 
uroczysty koncert, w którym  przew agę stano­
wiły u tw ory przypom inające naczego nieśm ier­
telnego wieszcza. K oncert dobrze przygotow any 
odnył się w przepięknie udekorow anej sal. 
szkolnej. T łum y publiczności miejscowej i oko­
licznej a w śród niej wielu włościan odniosły 
jak  najpodnioślejsze wrażenie. W  czw artek 26. 
m aja był od świtu do późnej nocy całym  sze­
regiem  podniosłych m aufestacy j, a kulm inacyj­
nym  punktem  uroczystości było poświęcenie 
kam ienia węgielnego pod pom nik, który za 
uzbierane diog* shladek pieniąd e niebaw em  
ozdobi miasto. Uroczystość cała odbyła się z ta ­
kim spokojem , w  takiej harm onji i zgodzie, że 
na  długo pam iętną pozostanie dla wszystkich 
uczestniKÓw i przekona wrogie nam  żywioły, że 
jesteśm y dość silni i aby tam , gdzie chodzi o 
w spólne święte pam iątki narodow e, oprzeć się 
partyjnym  waśniom  i nienawiściom

Ł o s : n  ó w  (pow iat T rem bow la). Uroczy­
stość Mickiewiczowską w wielkiej gminie w iej- 
rkiej podolskiej obchodzono 31 m aja. O godz 
5 rano  ocnotnicza straż ogniowa przeciągała 
ulicami przy dźwiękach kapeli, zw iastując po­
budką radosny dzień, G godz. 9 rano  odbyło 
się uroczyste nabożeństw o w Kościele, poczem 
do licznie zgrom adzonego ludu przem ówił w 
gorących słowach proboszcz miejscowy obrz. tac. 
ks. A ntoni W bjnarowicz. Po nabożeństw ie na­
stąpiło w stawienie taDlicy pam iątkow ej przed 
dębem , na cześć Mickiewicza obok kościoła za­
sadzonym ; akt uroczysty, z tego pow odu spisa 

"mv:r/?\vnv,o w kam ieniu. umieszczonym u
stóp tablicy i dębu. Z kolei odbyło się j  
ste  odsłonięcie tablicy z napisem  „plac A dam a
Mickiewicza*, k torem  to m ianem  ochrzczono 
najpiękniejszy plac w  miejscowości. P rzy  dźwię­
kach kapeli ruszył następnie pochód do szkoły, 
gdzie w sali, na  ten  cel piękn'? nrzystrojonej, 
odbyło się uroczyste zebranie. N atłok był aki, 
że znaczna część uczestników nie m ogła pom ie­
ścić się w  sa li; wzięli w zebraniu udział także 
liczni: goście zamiejscowi. Zebranych pow itał je ­
den z włościan, program  zaś wypełniły dekla­
m acje, śpiewy, g ra  na  fortepianie (panna R utka 
ze Strunowa zbierała za nią gorące oklaski), od­
czyt kierownika szkoły p. Ju ljana Buciewicza, 
a w końcu przemówił w serdecznych i podnio­
słych słow ach proboszcz ks. W ojnarow icz, po­
czem uczestnikom rozdano broszury o Mickie­
wiczu, oraz jego dzieła. Po południu tego dnia 
odbyła się m ajów ka ludow a w pobliskim lasku. 
Uroczystość pow iodła się bardzo i zostawiła po 
sobie silne wrażenie.

W r o c ł a w .  Z praw dziw ą pociechą i pod­
niesieniem ducha wchodziło się dnia 5 czerwea 
b r. ao  sali św. W incentego w W rocław iu. Ja ­
kieś ciepło serdeczne ogarniało na sam ą myśl, 
że daw na stolica Piastow ska, w której <XIś 
brzm i przeważnie język T eutonów , uczcił" 
wieszcza tego narodu, który tu  niegdyś był 
panem , a którego językiem  mówi do dzisiaj 
około pó łtora  m iljona poczciwych G órnośląza­
ków. Przestronna sala św. W incentego m iała 
w tym  dniu zupełnie polski charakter. Około 
400 osób z różnych w arstw  społecznych, od­
świętnie p rzy b ran y ch , czciło swego wieszcza. 
Młodzież polska była wcale licznie reprezento­
w aną. Kilku pobratym ców  naszych Czechów 
przybyło również na uroczystość. W rażenie w ie- 
czoru było praw dziw ie podniosłe.

Na urozm aicony program  składały się obok 
śpiewu i muzyki dwie deklam acje, a to :  Nocleg 
i Śm ierć K onrada W allenroda, a nadto  odczyt 
p. t . : „Zycie i dzieła A dam a Mickiewicza*. W ie­
czór zakończyły żywe obrazy. Reżyserom  wie­
czoru należą się ja k  najgorętsze pochwały, nie­
mniej serdeczne podziękowanie należy się ko- 
lonji polskiej w W rocław iu za spełnienie obo­
wiązku względem siebie samej i względem sto­
łecznego grodu dzielnicy Piastowskiej.

S ta r z y  k a w a le r o w ie .
Ankieta.

(D ok.) Drugi był jego antytezą niem al. Syn 
m ajętnych rodziców uczył się — jak  sam  po­
w iadał — nie z poirzcby, ale dla przyjem ności. 
Prow adził życie system atyczne zawsze pod okiem 
m atki, a  kontro lą ojca. O ile tam ten  był w ra­
żliwy, o tyle ten  zimny, o ile tam ten  sam oistny 
i pragnący być wszystkiem przez siebie, o tyle 
ten  drugi wygodny i zadowolony z tego, że 
m yślą i robią za niegc I on się ożenił, bo tak 
robią wszyscy. T rzeba m u przyznać, że gust 
m iał dobry. W ziął sobie m łodą, piękną i nie 
bez grosza panienkę, po tu lną i dobrą. W  je ­
dnem  tylko był podobny do „tam tego*. I on 
sobie chciał wychować żonę n a  swój sposób. 
I wychowywał — a wychowanie to streszczało 
się w  zdan iu : „żona jest wygodą dom ow ą*.

Zalety jej serca i um ysłu były m u zupeł­
nie obojętne, życie jej duchow a nie obchodziło 
go wcale. Pow tarzał zawsze, że najpiękniejszym  
strojem  kobiety jest fartuszek najw łaściw szą 
lek turą Lucyna Ćwierciakiewiezowa, najm ilszem  
zajęci :m gotow anie i sprzątanie, a najp iękniej­
szą m uzyką brzęk kluczy od śpiżarki i piwnic. 
Zresztą nie poświęcał jej wiele czasu, gdyż był 
bardzo zajęty. Dzień spędza! na objażdżce swych 
folwarków, na doglądaniu koni i bydła, na ro ­
bieniu rachunków z dzierżawcam i, i w psiarni, 
k tó ra  była rodzajem  jego tusculum, gdyż n a ­
miętnie oddaw ał się m yśllwsiwu. Żoną nie zaj­
m ow ał się wiele — nie prow adził z nią długich 
dysput.

Zwykłynf tem atem  były spraw y kuchenne, 
gdyż m iał św ietny apety t i w yrobione podnie­
bienie. „Cc będziem y dziś mieli na  sro le?* — 
T o było najzwyklejsze pytanie, poczem jeszcze
kilka sio w o Jo jn u , k tóry  dziś m a przynieść 
świeże raki, o  Sziomfe, fctdejr „ o a ta a *  p i i y
wiózł kiepski ser z miasteczka, o drużyżnie i 
konieczności oszczędzania. A o n a ?  Zastosow ała 
się jakoś i szukała szczęścia w synku, którego 
naw et w łasną karm iła piersią.

Roboty regulacyjne zawiodły m nie raz w 
tam te  strony, a że odbywały się one i na 
grun tach  mojego kolegi, więc zaprosił m nie 
uprzejm ie do siebie. Przyjęli m nie oboje serde­
cznie , a ja  czułem  się tam  jakoś tak  swojsko 1 
Zdawało m i s ię , że ci są szczęśliwi, przynaj­
mniej tak m ówiły ich tw arze. Często jednak , 
gdy niespodzianie w szedłem , widziałem ją za­
m yśloną i sm utną.

— Musi się pani nudzić na  wsi — m ó­
wiłem.

— Nudzić — m ów iła mi z uśm iechem  — 
ależ ja  nie m am  czasu!

Istotnie nie m iała czasu , by ła  bow iem  w 
jednej osobie m am k ą, n iań k ą , kucharką i k lu­
cznicą. Prow adzili dom  zam knięty i tylko dw a 
razy do roku zbierało się liczniejsze m ęskie g ro ­
no — w sezonie polowań. Książka., gazety, nu ­
ty... były w  tym  dom u nieznane, na  czemże 
bowiem  bogaty człowiek może oszczędzać, jeżeli 
nie na tem ? Czasem żal m i jej było — czasem 
w id ząe ją  uśm iechniętą i zadow oloną m yślałem : 
„dobrze je j tak !*  Mówiłem raz i z nim . S py ta­
łem , czy nie sądzi, że takie życie zabiji, kobietę? 
Przeciągnął się, ziewnął i rz e k ł:

— Mój d rogi! żeniąc s ię , nie m yślałem  o 
n czem innem , jak o mej wygodzie. Nie po jm u­
jesz , czem jes t kobieta dla mężczyzny, edy ją  
um ie poprow adzić. Mnie jest dobrze — no i 
ona jest szczęśliwa. T e  m oja m etoda...

Im ponow ała mi ta  m etod? , jak długo w 
nią wierzyłem.

Kronika jnedzielna.
(Uroczystość odsłonięcia p omnika Palacky'ego 
. zjazu dg  enmi %rey słowiańskich w Praazt. —

K ilka  słów b tego powodu na etosie).

A więc w przyszłym tygodniu w złotej 
P radze, obok uroczystości odsłonięcia pom nika 
Palacky’ego, odbędzie się kongres, czy zjazd 
dziennikarzy słowiańskich. Maję się zjechać 
dziennikarze z A ustrji — jeśli jednak  przybę- 
dzię który z poza jej granic, niezawodnie mile 
go powita.ą* Tej wszakże ostatniej ew entualno­
ści nie m ożna się spodziewać, bo w zaborze 
pruskim  urzędowy hakatyzm  aa  je  tak dużo w 
dom u do roboty, łak trzeba wciąż chodzić koło 
tego dom u i bronić go, że czasu form alnie nie 
staje, aby poza jego ścianam i łącznie z innym i 
naradzać się nad  lepszą przyszłością i pokrze­
pić w iarą we w spólne siły. W  zaborze rosyj­
skim nne jest położenie. W  Rosji, jak dotych­
czas, 'est słowiańskość tylko z języaa — duch 
jednak rządu, a z m ałym  wyjątkiem i dzienni­
karstw a rosyjskiego, od pruskich hakatystów  
różni się tylko form ą działania i n a tu rą  odręb­
nych stosunków . Język niemiecki w słowiań- 
skiem państw ie rosyjskiem  m a daleko większe 
praw a, aniżeli polski. W  tem  państwie slow iań-

skiern, jak  dotąd przynajm niej, względem nas 
Polaków , najczystszych Słowian, postępuje się 
najzupełniej po niemiecku, to jest prow adzi się 
politykę ekstyrpacyjną. P raw dę m ówiąc, sp ra­
wie Słowiańszczyzny, k tóra  musi się opierać na 
podstaw ie indywidualności narodow ych, najw ię­
cej zaszkodziła R osja, bo będąc wielkiem pań­
stwem  szła tą  sam ą drogą co i Niemcy, i osta­
tecznie m yślała tylko o tem , aby Polaków  zni­
szczyć, a przynajm niej tak osłabić, żeby się b ro ­
nić nie mogli.

Otóż w artoby, aby na  tym  kongresie w 
Pradze i tę  spraw ę poruszono. Nie potrzeba 
naw et wcale mówić o rządzie rosyjskim  — ale 
o b jaśn ić , że z wyjątkiem  bardzo m ałym  uzien- 
ni arstw o rosyjskie propaguje eksstyrpacyjną 
politykę względem Polaków  i w żądaniach swo­
ich , jak  np. Moskowskija Wiedouiosti i Swiet, 
idzie dalej jak  rząd  robi. Nie chodzi o żadną 
akcję przeciw  R o sji, ale o w yjaśnienie sytuacji 
naszej, a przede wszystkiem pow inien św iat sło­
wiański dowiedzieć się, że dziennikarstw o rosyi- 
skie szkodzi podstaw ow ym  interesom  Słowiań­
szczyzny, bo dąży do tego aby zniszczyć cały 
dorobek narodow y Polaków  i utopić nas w 
panmoskwicyzmle. Faktem  jest, że gdyby Rosja 
szczerze była słow anską i w Kierunku praw dzi­
wie indy widualno -  narodow ym  prow adziła poli­
tykę, m ając swoją drogą zawsze na uwadze po­
tęgę i spoistość państw ow ą — wtedy Niemcy 
nie wypraw ialiby takich aw an tu r w A u strji, a

w P rusach nie śmieliby podnieść kudłatego łba 
hakatyści.

In teresa słowiańskich narodów  w A ustrji, 
n a tu ra ln ie , m ają  pewne swoje g ran ice, zakre­
ślone aktualnością w arunków  politycznych — 
ale dziennikarze, oprócz liczenia się z otaczają- 
cemi okolicznościami i faktycznem  lokalnem , 
politycznem p obżen iem , pow inni mieć jasne  i 
dokładne wyobrażenie o wszystkiem, co dotyczy 
Słowiańszczyzny i co ma i m usi mieć pośredni 
lub bezpośredni zw iązek, choć to leży poza 
kordonam i państwowym i.

Jeżeli na kongresach dziennikarsKieh między­
narodowych dotąd nie dano dokła dnych wyja­
śnień, w jakich to warunkach wydawnictwa
polskie i dziennikarze żyć i pracować m uszą 
pod zaborem  rosyjskim — to niechże przynaj­
m niej na  zjeździe słowiańskich dzienn kurzy pa­
dną objaśniające słowa praw dy. Powiedziałbym  
naw et, że gdyby nie było sposobności do tego, 
to  należałoby stworzyć ją . Ze Lwowa i z K ra­
kowa udaje się grono kolegów, którzy bardzo 
dokładnie m a ją  nasze i ni< nasze stosunki. Nie­
zawodnie potrafią oni należycie wyzyskać sy­
tuacją i wyciągnąć z niej korzyści dla naszych 
narodow ych interesów , k tóre  zawsze były, są 
I będą tego rodzaju, że nikom u nie wchodzą 
w drogę i rozwojem  swoim  nie przynoszą nigdzie 
śmierci, lecz przeciwnie zdrowie i życie. P rze- 
dewszystkiem, z polityki słowiańskiej, m usi być 
raz na zawsze w ygnany panrusussycyzm . Każdy,

choćby najdrobniejszy szczep słowiański m a p ra­
wo i konieczność do sam obym ego rozw oju na­
rodow ego, co więcej, jest tc  jego powinnością 
cywilizacyjną. W ojow anie argum entem , że słab­
sze lub zawojowane narody  słowiańskie, jeżeli 
nie chcą utonąć w bagnie germ ańskiem , po­
winni utopić się dobrow olnie w rosyjskiem  — 
jest i złem z g runtu  i glupiem politycznie.

Tych kilka uw ag pozwoliłem sobie przy to ­
czyć w dzisiejszej m ojej Kronice w przededniu 
zjazdu dziennikarzy słowiańskich w  Pradze. 
Sądzę, ze są one na czasie, tem bardziej, że 
projekt tego zjazdu pierwszy poruszył Dzien­
nik Polski

Różnica tylko t a ,  że projektow aliśm y 
miejsce zjazdu Lwów albo Kraków , i co p ra ­
wda lepiej się stało, że P rag ę  spotkał ten za­
szczyt, bo jakkolw iek czuć się tam  będziemy 
u swoich, jednak  nie o wszystkiem m ożna i 
godzi się m ówić we własnym  dom u, a w sp ra­
wach politycznej n a tu ry , takich, jakie nas bli­
sko obchodzą i k tóre  sto ją w prostym  stosunku 
z przyszłością naszą, milczenie, bynajm niej nie 
jest złotem , lecz kam ieniem , k tóre niepotrze­
bnie szczerości, otw artości, a przedewszystkiem 
prawdzie zawiązuje usta...

Jednocześnie na  uroczystość odsłonięcia 
pom nika Palacky’ego udaje się dep u tac ji lw o- 
wshiej rady miejskiej do Pragi, a na  czele jej 
jedzie prezydent Małachowski.

Na porące uznanie zasługują ci, k tó ry  dali

inicjatyw ę do 'w ysłan ia deputacji na uroczystość 
odsłonięcia pom nika Palacky’ego. Złączyło się 
tu  przyjem ne z pozyiecznem. W  gronie d rp u - 
tacji rady  miejskiej znajdują  się pow ażni i 
wszechstronnie wykształceni przem ysłow cy nasi. 
Niezawodnie po trafią  oni skorzystać ze swego 
pobytu w Pradze, przyjrzą się bliżej tam te j­
szym stosunkom  handlow o -  przem ysłow ym  i 
pouczą się, w jakiby najpraktyczniejszy sposób 
otw orzyć i uregulow ać drogi im portu  i eks­
po rtu  dla czeskich i polskich firm  i nie dać 
się wyzyskiwać niemieckim przem ysłow com , 
którzy za nasze pieniądze, szkodzą nam  m o­
ralnie i m aterjalnie.

Kolegom naszym  po p.órze, po a tram en­
cie i po tej ciężkioj pracy, za k tó rą  wrogow ie 
naszych narodów  utopiliby nas w łyżce wo- 
ćy — posyłam y serdeczne: Szczęść Boże! Na 
zdar! Żywio!...

Heskie Czeszki obdarzą w as rozkosznym i 
uśm iecham i — jasnym i prom ieniam i palących 
oczów i dadzą w am  na pam iątkę kwiatek...

Dziennikarze lubią to  wszystko i bardzo — 
może naw et za bardzo...

Przywieźcie nam  choć po listku z tego 
wszystkiego...

J a za  Bogdaniec.
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R az wieczorem  przy kolacji zeszła roz- 
m ow a n a  starych kolegów. O pow iadałem , com 
wiedział o nich o ich rodzinach , m ówiłem  o 
jednym , k tóry  się m e ożenił, be m iał ułom ną 
siostrę i pracow ał dla niej — a pracow ał ciężko. 
Kiedy powiedziałem, jak  oboje się kochają, z jej 
ust m im owolnie w yrw ał się okrzyk: .Szczę 
śliwa!* Popatrzy łem  na  nią uważnie — a ona 
zmieniwszy tw arz w  jednej chwili, rzekła 
.Szczęśliw a! bo to  szczęście mieć takiego 
bra ta* .

Dosyć późno rozstaliśm y się. Nie czując 
potrzeby snu, poszedłem  do parku  i długo, d łu­
go spacerow ałem , zastanaw iając się nad  tym 
jednym  w yrazem . Mimcwoli zbliżyłem się do 
otw artych okien dziecinnego pokoju. Doszło 
m ię coś, jakby łkanie, westchnienie i cichy o 
krzyk : .B oże! Boże! Boże!*

Spojrzałem  do w nętrza. Klęczała u lóże 
czka syna, ukrywszy tw arz w dłoniach.

.B oże! Boże! Boże!* brzm iało mi w u- 
szach w ogrodzie, w dom u i nazajutrz i długo.. 
Zacząłem inaczej patrzeć na  to  wszystko i 
zrozum iałem  wiele, zrozum iałem  jeszcze więcej, 
gdy się dow iedziałem , że to  poddanie się, ta  
niewola nie w ypływ a z charak teru , ale jest 
dobrow olną ofiarą. W ypłata je j posagu za­
chw iała rów now agę finansow ą rodziców żony 
On przyszedł z pom ocą — ona płaciła lichwę 
m o re n ą ...........

Oto panie redaktorze dw a obrazki z życia, 
dw a obrazki najpraw dziw sze w każdem  słowie 
Zestaw ione są niew ątpliw ie tendencyjnie, bo i ja  
znam  szczęśliwe stadła. Ale są one w yjątkow ą 
rzeczą. Z reguły jest źle. Bez względu, co sko­
jarzyło  m ałżeństw o: rozum , miłość, interes czy 
uleganie konieczności — z czasem jednako  się 
kończy. Zwycięża ta strona, której egoizm jest 
większy, wola silniejsza, a czasem : po które, 
jest więcej siły bru talnej. D ruga strona  staje się 
wówczas ofiarą. Rozglądnij się pan  dobrze po 
w o je m  otoczeniu, po najbliższych znajom ych, 
a  uznasz, że m am  rację.

O m ałżeństw ie pięknie m ówi jakiś wscho­
dni mędrzec. Pow iada on, że ongi rozkrojono 
w niebie m iljony gruszek, rzucono je  na ziemię 
i powiedziano niech 3woja połow a odszuka d ru ­
giej. Nie potrzeba być m atem atykiem , aby zro 
zum ieć nieskończoność możliwych kom binacyj. 
Jeżeli obie połowy się spotkają, to  jakiś cud 
lub  wypadek, na k tóry  liczyć niepodobna...

Otóż dlaczego się nie ożeniłem — zrozu­
miesz panie R edaktorze. Kto sądzi tak  o m ał­
żeństw ie, jak  ja  sądzę, a m a rozum  i kabalisty­
cznych, bo 44  la t doświadczenia za sobą — ten 
,ię nie ożeni, bo nie zechce ani sam stać się 
od arą  egoizm u żony, an i też ją  zrobić ofiarą 
swego egoizmu.

Samotnik e nad Dniestru.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  12. czerwca.
Panorama racławicka na placu wystany otwarta 

codziennie od godz. 8. rano do zmroku.
Teatr miejski krakowski: .Harde dusze*, sztuka 

Orzeszkowej. Początek o godz. 7 ł/j wieczoicm.

Wiadomości osobiste, Z powodu słabości 
czloka wydziału krajowego Edwarda J ę d r z e j  o 
w i c z a powołał wydział krajowy zastępcę członka 
wydziału krajowego Stanisława B r y k c z y ń s k i e g o  
do urzędowania w wydziale krajowym. P. Brykczyń- 
ski objął kierownictwo departamentu rolniczego.

Kalendarz. Niedziela (12.): Onufrego. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 6, zachód o godzinie 
7. minut 53.

Mianowania. Dyrekcja loteryjna we Wiedniu 
zamianowała asystenta urzędu loteryjnego we Lwo­
wie, Wilhelma Foitika, oficjałem przy urzędzie lote­
ryjnym w Insbruku.

Wiadomości djecezjalne. Archidiecezja lwow­
ska obrz. łać .: Ks Jan Piskorski, proboszcz w Pru­
sach i dziekan zamiejski z okazji jubileuszu swego 
kapłańskiego otrzymał godność honorowego radcy i 
asesora konsysorza metropolitalnego.

Djecezja przemyska: Administratorem excur-
rendo osieroeonej parafji w Lubatowy zamianowany 
ks. Józef Śliwa, proboszcz w Króliku. Prezentę na 
opróżnione probostwo w Michałówce otrzymał ks. 
Michał Wólczański administrator tamtejszy.

Drugi zjazd łowiecki. Za inicjatywą wydziału 
gol. towarzystwa łowieckiego odbędzie się dnia 1. 
lipca drugi zjazd myśliwych z całej Galicji. W ro­
ku zeszłym odbył się zjazd pierwszy, a obrady 
jego dla gospodarki łowieckiej w kraju wielką 
przyniosły korzyść. Obrady drugiego zjazdu będą 
również bardzo ważne i ożywione, tembardziej, że na 
porządku dziennym jego zamieszczono sprawę nowej 
ustawy łowieckiej. Uchwały wiecu w tej sprawie 
będą następnie służyły dla wydziału tow. łow.eckie ,o 
jako substrat do wniesienia memorjału do wydziału 
krajowego i sejmu o zmianę niektórych postanowień 
ustawy. Sprawa ta niezawodnie ściągnie długi sze­
reg naszych myśliwych do Lwowa. Wydział gal. tow. 
łowieckiego zaprasza na zjazd wszystkich łowców z 
kraju, bez względu na to, czy są ezłonkami towarzy­
stwa czy nie. Po południu na strzelnicy miejskiej 
odbędzie się premjowe strzelanie uczestników zjazdu. 
Dla najlepszych strzelców przeznaczono kilkanaście 
prześlicznych nagród. Program zjazdu następujący: 
O godz. 11 rano dma 1. lipca obrady zjazdu w sali 
dyrekcji domen i lasów przy ul. Kopernika 1. 20. 
Po południu o goaz. premjowe strzelanie na 
strzelnicy wojskowej.

Samobjstwo. W Bołssowcach dnia 9 bm. o 
godz. 11 przedpołudniem poderżnął sobie gardło 
nożem rzeźnickim syn tamtejszego rabina. Powodem 
samobójstwa była rozpacz, nie pozwolono mu się 
bowiem ożenić z tą, którą pokochał. Samobójstwo 
to na husytów w Bołszowcu wywrzeć miało bardzo 
przygnębiające wrażenie, gdyż u nich bardzo rzadko 
się zdarza, aby sobie kto życie odbierał.

Doktorat. Jan Kmicikiewicz. praktykant dy­
rekcji skarbu w Brodach, otrzymał na uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

Centralny komitet wyborczy uchwalił na 
poufnem posiedzeniu, odbytem dziś w południe, nie 
stawiać kandydata z 5 kuiji okręgu sanockiego. 
W  sprawie rej ogłosi komitet w poniedziałek oso­
bny komunikat, dotyczący motywów uchwały i sta­
nowiska komitetu.

Egzamin dojrzałości w wyższej szkole realnej 
w Krakowie odbył się w dniach od 1. do 8. czerwca 
br. Do egzaminu przystąpiło 32 uczniów publicznych 
i 9 eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzymali 
Bieniaszewski Adam, Dąbrycz Stefan (z odzn.), Drozd 
Agenor, Drozd Hieronim, Feldbaum Samson, Godek 
Tadeusz, Gronner Henryk, Gronner Rudolf (z odzn.) 
Harasiewicz Leon, Hubert Henryk, Korbel Andrzej 
Kostka Jan, Kritzler Henryk, Kwieciński Marjan 
(z »dzn.), Legutko Wiktor (z odzn.), Leonhard Bo 
lesław (z odzn.), Lessel Stanisław, Lipczyóski Kazi 
mierz, Markiewicz Heuiyk (ekst.), Massalski Leon, 
Medrcs Mowsza (ekst.), Miński Kazimierz (ekst.), Mo 
licki Władysław (z odzn.), Piatrowski Wojciech, Pul- 
czyński Franciszek, Russocki Zygmunt, Scherautz 
Józef (ekst.), Smolarski Czesław, Szymczykiewicz 
Stefan, Szurek Stefan, Stoczkiewicz Henryk, Urbanik 
Antoni, Walter Marjan, Wasserstrom Roman (ekst.), 
Zdanowski Brunon (ekst.), Żółtowski Edward.

U8ił0Wane morderstwo. Franciszkę Czubską, 
służącą, liczącą 28 lat, skazał onegdaj sąd przysię­
głych we Lwowie za zbrodnię usiłowanego morder­
stwa, którego dopuścić się chciała na własnem 16- 
miesięcznem dziecku, na trzy lata ciężkiego wię­
zienia.

Z Łodzi donoszą: Onegdaj wieczorem usiło 
WaiiO rozmyślnie podpalić fabrykę trykotaży na rogu 
ulicy Długiej i Zielonej, ubezpieczoną na 160.000 
rubli. Na gorącym uczynku podpalenia ujęto Fajwla 
Lewinsohna. Twierdzi on, iż działał jakoby za na 
mową właściciela* fabryki. Obydwóch aresztowano.

Krwawy bankiet. Z Batum telegrafują: W nocy 
z d. 6. na 7. bm., w hotelu .Imperial* podczas 
hulanki, należący do wojsk okręgu kaukaskiego, ks. 
Jan Lewanow-Melikow wystrzałem z rewolweru zranił 
w usta ks. Wardena Gurjelego, poczem Melikow 
padł trupem, zastrzelony z rewolweru — jak sądzą
— przez szlachcica Gigine-Szwilego. Na miejsce 
zbrodni przybył podprokurator i sędzia śledczy.

.Zachwianie się prawicy.' W jaki sposób
powstały w ostatnich dniach pogłoski o zachwianiu 
się prawicy i o nastąpić mającem utworzeniu ga 
binetu, przychylnego Niemcom, w skład którego we 
szliby także Polacy, opisuje wiedeński korespondent 
Czasu jak następuje: .Nie narażę się może na za­
rzut zdradzania tajemnicy zawodowej, jeśli opowiem 
genezę tej pogłoski. Oto jak było: W r. 1898, a 
obstrukcji drugim, w miesiącu czerwcu, kiedy po 
raz trzeci toczyła się rozprawa o kwestj językowej, 
a w dniu, w którym przemawiał jako reprezentant 
kultury niemieckiej p. Glóckner, siedziało w loży 
dziennikarskiej po prawej stronie izby trzech dzien­
nikarzy, kreśląc po papierze uieforemne zygzaki i 
bolejąc nad przeznaczeniem, które każe im pisać 
sprawozdania tam, gdzie żadnej wogóle nie widać 
sprawy. Jeden z nich — ot tak dla skrócenia czasu
— wyiysowa. grupę, złożoną z głów posłów, którzy 
złączeni w gabinet, odpowiadaliby życzeniom lewicy. 
Takim był początek .listy gabinetowej*, która, prze­
dostawszy się z prawej loży do lewej, znalazła na 
drugi dzień ujście w jednym czy dwóch dziennikach 
polskich, a odbiwszy się echem w prasie wiedeń­
skiej, otrzymała nagłówek: Von offitieller polni- 
scher Seite toird gemeldet. Prosta logika jednak 
każe przypuszczać, że skoro powstaje nowy gabinet, 
musiał dawny podać się do dymisji, a jeśli to uczynił, 
to musiało stronnictwo, którs go popierało, znaleść 
się w mniejszości. Niemcy nie byliby Niemcami, gdy­
by nie zdołali skonstruować sobie tak pięknego 
Itucksch tuSB  który, poparty znów non offttńdler 
polnischer Seite — ale tym razem już na wlaspy 
rachunek i bez impulsu z loży dziennikarskiej — 
skrystalizował się w doniesieniu, że koło polskie 
ma już dość der grausamen Spieler, że wypo­
w iada Czechom przyjaźń i d bras ouverts spieszy 
w objęcia trójjtdynej opozycji; Funke-Kaiser-Schd- 
nerer.*

W Kołaczycach pod Jasłem wybuchły onegdaj 
rozruchy antisemickie. Dotychczas jeszcze brak bliż­
szych .wiadomości.

PuŻar. Z Żurawna donoszą nam 8. b. m .: 
W nocy z dnia 7. na 8. b. m. w Zurawnie w 
Rynku o godzinie 1. wybuchł pożar, prawdopodo­
bnie podłożony, gdyż od razu stanęły aż trzy domy 
w płomieniach. Zaalarmowano publiczność dzwo­
nem kościelnym. Sądzono, że ktoś umarł i nie po­
śpieszono nawet z pomocą, aż dopiero o godzinie 
1. minut 45 przybyła tutejsza ochotnicza straż o- 
gniowa z dwoma sikawkami i beczkowozem, (gdyż 
więcej nie posiadają) i udało się im po kilkugodzin­
nej pracy pożar zlokalizować.

Bandę opryszków, od dwóch lat giasująoą 
pod Warszawą w Piasecznej, schwytała poiicja ps 
trzydniawej obławie. Przychwycona kilkunastu na­
czelników, samyeh żydćw.

Napady opryszków. w okolicy Skawiny i 
wsi Lusiny, robotnicy, pozbawieni zajęcia, napadają 
aa karczmy, rabują towary i niszczą dobytek żydów. 
Wysłano przeciw nim oddział dragonów, ponieważ 
pomoc żandarmerji okazała się nit wystarczającą.

Pogrzeb Ś. p. Wiktora Bronisława R u d n i ­
c k i e g o ,  kapitana 85. pułku piechoty, odbył się 
w piątek o godz. 4 po południu. Ostatnią usługę 
koleżeńską zmarłemu oddała kampanja 24. pułku 
piechoty, a przełożeni i koledzy jawili się w licznym 
zastępie. Liczny orszak znajomych i przyjaciół przy­
był również, aby towaizyszyć mu w tej ostatniej 
podróży i dożyć dowód tej niezwykle serdecznej 
sympatji, jaką w szerokich kołach naszego miasta 
cieszył się ów żołnierz-onywatel. Jako oficer za­
skarbił sobie uznanie przełożonych, przyjaźń kolegów 
miłość podwładnych, a głęboki szacunek tych, któ­
rzy poznali, jak gorące serce polskie biło pod jego 
mundurem. Wolny swój czas poświęcał na nieu­
stanne kształcenie się : władał kilkoma językami, a 
sztuka miała w nim prawdziwego amatora. Ogólne 
współczucie dla ciężko dotkniętej rodziny potęguje 
tragiczna śmierć, której powód jest wprost niewy­
tłumaczalny. Najszczęśliwszy w pożyciu domowem 

rodzinnem, posiadający warunki nietylko wygo­
dnego, ale dostatniego bytu, sum;enny pracownik 
w swym zawodzie — miał wszelkie warunki tego, 
co się w życiu szczęściem narywa...

Bóg tak zrządził i przed wolą Jego ugiąć się 
należy. Niech mu rodzinna polska ziemia, za którą 
niegdyś tęsknił na obczyźnie, a którą serdecznie u- 
kochał — matką będzie!

Wizytacja szkół. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski, zwiedził' onegdaj przed południem tutejsze gim­
nazjum im. Franciszka Józefa i wyższą szkołę realną.

Nieszczęśliwy. Onegdaj około godz. siódmej 
wieczorem dostał zupełnie niespodzianie napadu obłą­
kania kapitan obrony krajowej Kwiatkowski. Nie­
szczęśliwy znajdował się w chwili napadu w restau­

racji przy ul. Akademickiej, skąd wybiegłszy na 
ulicę bez czapki i szabli, zaczął krzyczeć, rzucać się 
i gestykulować rękami. Naturalnie, że zaraz zgroma­
dziły się kolo niego tłumy gawiedzi i pauprów, któ­
rzy nieszczęśliwego przedrzeźniali. Dopiero przecho­
dzącemu tamtędy oficerowi udało się zaprowadzić 
Kwiatkowskiego do sklepu Jankowskiego przy ul. 
Halickiej. Tam w krótkim czasie zgromadziło się 
kilku wojskowych, między którymi był także lekarz, 
i odwieziono nieszczęśliwego do szpitala garnizono­
wego.

Popis orkiestry uczniów sześcioklasowej szkoły 
św. Anny odbył się onegdaj o godz. 7 wieczorem 
na podwórzu gmachu ratuszowego wobec prezydenta 
dra Małachowskiego i k.lkunastu radnych. Rada 
miejska subwencjonuje rok rocznie tę orkiestrę, 
z której to subwencji sprawiono w tym roku nowe 
uniformy. P  prezydent po wysłuchaniu kilku utwo­
rów wyraził kierownikowi muzyki p. E. Lewickiemu 
zasłużone uznanie.

Ładna gmina. Cała rada gminna w Iklodzie, 
w węgierskim komnacie Temes, została are.-zto- 
waną, gdyż człoukuwie jej należeli do bandy zło­
dzieja* ej i w urzędzie gminnym, pod opieką 
właaz, sprzedawali rzeczy pochodzące z kradzieży.

Gazeta Polska. Jak donoszą z Petersburga, 
udzielone zostało pozwolenie na dalsze z dniem 1. 
lipca b. r. wydawnictwo Gazety Polskiej w W ar­
szawie.

* Z Koła literacko-artystycznego. Wydział 
,  Koła* urządza dla swych członków wycieczkę to­
warzyską w aniu 9. lipca. Odjazd ze Lwowa o godz. 
1. min 30 przedpołudniem, powrót o godz. 9. min. 
30 wieczorsm. W  wycieczce biorą również udział 
panie. W dniu wycieczki ukaże się jednodniówka 
p. t. „Lwów-Janów*, bogato illustrowana.

* ważne wiadomość, w żadnym domu nie 
powinny brakować dwa najlepsze i uznane środki 
domowe: dr Rosy balsam na żołądek i praska 
maść domowa. Są one do nabycia w tutejszych 
aptekach.

* Slub. Dnia 11. bm. o godz. wpół do 4. 
popołudniu odbył się w Wiedniu w kościele św. 
Karola ślub p. Tomasza Kustronia, porucznika 14. 
pp. z panuą Heleną Boguszanką z L smblic.

Notatit l i t i m i e  i artystyczne.
Repertoar teatralny. Teatr miejski krakowski: 

Dziś w niedzielę „Harde dusze', sztuka w 5 
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, ułożona na 
scenę przez Z. Sarneckiego; jutro w poniedziałek 
.Słowo honoru ', sztuka w 4 aktach O. Hartleben’a 
(nowość).

Z teatru. Tylko prawdziwe arcydzieła nie sta­
rzeją się i ustają wobec wszelkich zmian w gu­
stach estetycznych i prądach w literaturze. Prawda 
ta zyskuje niemal codziennie na dowodach, czego 
przykładem było i onegdajsze przedstawienie czaro- 
wnej baśni Szekspira: .Wieczór trzech króli*. Tego 
pełnego poezji i satyry utworu słucha się zawsze z 
jednakową rozkoszą, zwłaszcza jeśli dobre wykonarie 
uwypukla wszystkie jego piękności.

Przedstawianie onegdajsze wykazało, że artyści 
krakowscy dorośli do odtwarzania arcydzieł szekspi­
rowskich. I staranność była w onegdajszem przed­
stawieniu i pietyzm należny dla tytana literatury 
dramatycznej. A tę gorliwość należytego oddania 

yśli znakomitego pisarza znać było w każdym 
szczególe. Nawet najdrobniejsze role wykonane były 
doskonale.

W  krakowskim teatrze jest bowiem ten chwa­
lebny i zbawienny zwyczaj, który niestety w lwow­
skim się nie zakorzenił, że dla dobra sztuki, dla 
powodzenia jej nie wahają się przyłożyć do dro 
bnych podrzędnych ról swej pracy i swego talentu 
artyśt' pierwszorzędni. Rezultatem takiego zwyczaju 
je s t, że całość sztuki wychodzi dobrze i że w wy 
konaniu nie zaciera się żadna myśl autora.

Tak było i onegdaj. A gdy się zważy, że i 
pierwszorzędne role znalazły wykonawców znakomi­
tych w osobach pp. Solskiego, Romana i Kamiń- 
skiego oraz pań Siemiaszkowej i Rybickiej, nic dzi­
wnego, że oklaskom po każdym akcie i każdej sce­
nie nie było końca i że teatr krakowski może uwa­
żać onegdajszy spektakl za jeden z większych suk­
cesów w obecnej kampanji artystycznej.

Z pra8y. W Przemyślu wychodzić zacznie 
z dniem 19. bm. tygodnik p. t. Głos przemyski.

Rada miasta Lwowa.
(Wodociągi).

LwÓW 11- czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu przedstaw ił r. 

Ma c h a n  wnioski komisji specjalnej, k tó ra  na 
podstaw ie badań  hydrotechnika Sm rekera za­
proponow ała w spraw ie budow y wodociągów we 
Lw ow ie: 1 rada  zatw ierdza przedw stępny pro­
jekt; 2. poleca inż. Sm rekerow i opracow ać go 
szczegółowo; 3. potw ierdza um ow y zaw arte 
im ieniem  gminy przez radnego d ra  Tabaczyń- 
skiego o kupno przeszło 30 m orgów  g run tu  w 
Woli Dobrostańskiej za 7.675 zł. pod budow ę 
gmachu wodociągowego i upow ażnia kom isję 
wodociągową do dalszych czynności w tej m ie­
rze i do w ykupna iunych g runtów  potrzebnych 
pod wodociągi i 4. porucza komisji wszystkie 
dalsze czynności w spraw ie wodociągów.

Przed rozpoczęciem dyskusji prezydent po­
dziękował drow i Tabaczyńskiem u za bezintere­
sowne przeprow adzenie czynności praw nych przy 
i upnie gruntów , również ekspertom  Sikorskiem u 

Łom nickiem u. Rozpoczęła się dyskusja.
Dr. P i s e k  wyraził w ątpliw ość czy ilość 

wody, jak ą  kom isja obliczyła na każdego mie­
szkańca w ciągu doby, będzie dostateczną.

Br. G o s t k o w s k i  zauważył, że sprow a­
dzenie S m rekera po to, aby on stwierdził, że 
w okolicy Mszany jest dobra woda, i zapłace­
nie mu za to  V70Q0 — było pom ysłem  chy­
bionym . To samo 5 la t przedtem  już stwierdził 
inż. Maślanka.

Prof. G I ą b i ń s k i  przypom niał, że wodo­
ciągi będą mogły dostarczać naw et 250 litrów  
na głowę w ciągu doby, wobec czego odpada 
obaw a dr. Piseka.

Prof. P a w l e w s k i  krytykow ał spraw o­
zdanie z w stępnych robót. W ydano wiele pie­
niędzy niepotrzebnie, ponieważ w poszukiw a­

niu  wody obrano  zły punk t wyjścia. Ekspery­
m en t z Sm rekerem  był niefortunny. W  do­
datku ten  pan zredagow ał spraw ozdanie po 
tu smiecku, co ubliża naszem u narodow em u po­
czuciu.

Dr. M a r j a ń s k i  wniósł, aby m iasto w y­
starało  się o koncesję na  przedsiębiorstw o 
w odne, a tym  sposobem  uzyska praw o w y­
właszczenia pod wodociągi tych gruntów , k tó­
rych ni* będzie mogło nabyć dobrow olnym  kon­
traktem .

W nioski komisji i wniosek d ra  M arjań- 
skipgo uchwalono.

G o s p te łw o  przemysł 1 M l i i
— (M .)  Nowytarg 6. czerwca. W dniu 2. 

czerwca r. b. odbyła się w Nowymtargu wystawa 
bydła czerwonego polskiego w połączenia z pre­
miowaniem. Na płac wystawy, który kosztem 
miasta został nalsżycie udekorowany, spędzono ogó­
łem 450 sztuk bydła rogaieg*; z ogólnej ilości spę­
dzonego bydła pizypada 122 sztuk na bydło sub­
wencyjne, to jest zakupione z funduszów państwo­
wych i krajowych przez komitet towarzystwa go­
spodarskiego krakowskiego, a rozdanych w ciągu 
ostatnich dwóch lat między hodowców bydła, reszta 
zaś przypada na bydło włościańskie prywatnych 
właścicieli.

Udział tak znaczuy bydła włościańskiego na wy­
stawie jest pocieszającym objawem, że włościanie 
gorliwie zajmują się chowem bydła, a korzystnie 
świadczy o powodzetau dotychczasowe; pr ay  i za­
biegach komitetu towarzystwa gospodarskiego kra­
kowskiego jak niemniej towarzystwa rolniczege o- 
kręgu nowotarskiego, i.a polu podniesienia chowu 
bydła w powiecie nowotarskim.

Wystawa robiła wrażenie jak najlepsze, tak co 
do utrzymania bydła, jako też co do ogólnego 
wyglądu.

Niektóre okazy były w calem tego słowa zna­
czeniu piękne i mogłyby na każdej wystawie kon­
kurować.

Komisja wyzna zona do premjowania rozdała 
dziewięćdziesiąt dziewięć nagród na ogólną sumę 
1072 koron.

Sztuki subwencyjne nagradzane były za dobre 
utrzymanie i żywieni., hęz względu na budowę, 
sztuki zaś prywatnych właścicieli z uwględuieniem 
ogólnych cech i kierunku hodowlanego; prócz na­
gród pieniężnych komisja wyznaczyła nadto czterem 
hodowcom listy pochwalne.

Wystawę zwiedziło ośmnastu uczniów z krajo­
wej szkoły rolniczej w Czernichowie pod przewo­
dnictwem dwóch proresorów, p. Malsburga i p. Si­
korskiego, którzy z wielkiem zainteresowaniem całą 
kollekcję bydła przejrzeli wyrażając się o wystawie 
jak najpochlebniej

Wiedeń 12. czerwce : pszenica na maj czerwie.' 12’— do 
1205, na jesień 9-39 do 9'47, żyto na jesień 5 25 do
5-54, kukurudza na maj-czerwiec 6 5 3  do 5-56, na lipiec- 
sierpień 5-46 do 5-43, owies na maj-czerwiec 7-45 do 
7’50, na jesień 6 '02  do 6'05. rzepak na sierpień-wrzesień 
12-60 do 12-70. Spirytus kontyngentowy, gotowy 21-10 
do 21-30.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przerr 
o cenach zLoża i produktów we Lwowie od 4. czerwca 
do 10. czerwca 1858 roku bez opłaiy akry .owej. Pszenica 
stara 10-90 do 11.-25, nowa—-—do —•— iyto stare 8 '— 
do 8-70, nowe —•— do — , jęczmień browarny stary
8-16 do 8-45 nowy—-— dó —-—pastewny 7-15 do 7-65, 
owies nowy —-— do —•—, stary 8-15 do 8"45, hreczka
9-15 do 9-75, kukurudza zeszł. 5-65 do 5-85 nowa —■— 
do—-—, proso—•— do—■—, groch do got. 8-50 do 9-10, 
pastevnv T —  do 7'25 soczewica —•— do — , fa 
sola —•— do —•—, bobik 7’— do 7'50, wyka 6-35 do
6-75 koniczyna czerwona 3b-— do 40"—, koniczyna biała 
od 81-— do 40-—, tym. od —•— do — szwedzka 
60-—do 70-—, anyż ros. od 20"—do22-—płaski od20*— do 
25 '— do - -•—, rzepaŁ nowy — do — , letni 
—•— do — , rzepak zimowy 11-50 dc 11-75, letni —•— 
do—-—, lnianka — do — , nasienie lniane od — 
do —■— nasienie konopne —-— do —-— cnifjiel stary 
107-— d o ll6 -—, chmiel nowy —•— do — ■—, nafta zwy­
kła 151— do 16 '—, salonowa 18"— do 19 —. wosk 
ziemny —•— do —•—, wszystko za 100 kilogr., spi­
rytus —10000 literpercent, gotowy kontyngentowany 2u-05 
do 20-40.

— Sprawozdanie z argir zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 10. czerwca. Słabe usposobienie targów za­
granicznych i stan pogody, sprzyjający urodzajom, oddzia­
łują niepomyślnie na handel zbożowy. Młyny miejscowe, 
mając jeszcze dostateczne zapasy pszenicy, zaknpionej 
dawmej po cenach wysokich, nie kupują wcale, tak, że 
na dzisiejszym targu absolutnie żadnych tranzaicy; nie 
było. Wobec tego ceny pszenicy, dzisiaj naturah  e, mają 
znaczenie czysto nominalne. Żyta sprzedano parę partyj 
po cenach z ojtatniego targu. Inne produkta przy małych 
obrotach niezmienne.

Płacono pszenicę: białą od 11-— do 12-80;
czerwoną 11-25 do 12"— z ł.; żółtą 11*25 do 12-— z ł .; 
żyr* 9'25 do 9-75 z ł.; jęczmień browarny —•— d o —•— 
zł.; na paszę 7"25 do 8;— zł ; owies 8*— do 8"86 zł. 
•wies do siewu —•— do —P— z ł.; pszenica nowa —■— de 
— zŁ;  żyto nowe — d* —•— z ł.; wykę — 
do —•— zł.; rzepak —-— do —-— zł.; korne? czer­
wony —"— do —-— z ł . ; biały —-— do —-— zł. 
kukurudza od—•— do—-— zł. Wszystko za 104 kilogr.

Kada państwa.
Praąer Abendblatt w artykule pod ty tu ­

łe m : .K onstytucyjnym  znaczy być lo jalnym 1
om awia zajścia n a  ostatn iem  posiedzeniu wie­
deńskiej izby deputow anych i pow iada, że ludy 
austrjackie pow inny sobie wziąć za wzór m o­
narchę konstytucyjnego, k tórem u zawdzięczają 
wszystkie wolnościowe instytucje w A ustrji. 
Art] .u l potępia w ystąpienie posła W olfa i jego 
wywody o uroczystościach jubileuszowych, 
a kończy tem , że poseł W olf i jego przyjaciele 
m ylą się, jeżeli spodziew ają się w walce swej 
pomocy z Niemiec.

W  dalszym ciągu przytacza Prager Abend­
blatt bardzo charakterystyczny artykuł berliń­
skiego JKleines Journal, k tóry twierdzi stanow ­
czo, iż między niem iecko-narodow em  radykalnem  
stronnictw em  w A ustrji, a Niemcami w Niem ­
czech, nie m a żadnej łączności. Ów dziennik 
berliński narodow ych radykałów  niemieckich w 
Austrji nabywa w iarołom nym i nicponiami i zbie­

gam i, o których w Niemczech nikt nic wiedzieć 
nie chce. Jeżeli liczą oni na poparcie ze strony  
Niemców to grubo się przerachują.

H r. T hu n  konferuw ai onegdaj z przyw ód­
cami stronnictw  w spraw ie zakończenia dysku­
sji językowej i w yboru komisji. Konferencje 
te — jak  donoszą dziennik: opozycyjne — nie 
doprow adziły do żadnego rezultatu . Mianowicie 
trudno było znaleść form ę głosowania nad 
w nioskam i językowym i, na k tó rą  zgodzićby się 
chciały stronnictw a. W nioski, k tóre stanow ią tło 
dyskusji językowej, postaw ione zostały jako  na­
glące. Każdy z nich zatem  w ym aga przede- 
wszystkiem dwóch trzecich większości dla uzna­
nia nagłość . Stylizacja ich zaś jest tego rodzaju, 
że według wszelkiego praw dopodobieństw a, ża­
den z nich nie uzyskałby tej większości, a tem  
sam em  w ybór komisji językowej byłby bez­
przedm iotow ym , więc i niemożliwym.

P raska  Politik  dow iaduje się zresztą, że 
niemieckie stronnictw o ludowe i g rupa Schóne- 
r e r t  nie życzą sobie w yboru komisji językowej 
i że trudno  przypuścić, aby te dwie grupy 
chciały poc1 tym  względem poddać się woli in­
nych klubów  niemieckich.

R okow ania rządu z stronnictw am i w sp ra­
wie głosow ania nad  w nioskam i nagłym i trw ają  
dalej. Jak się teraz dow iaduję, prezydent izby 
dr. Fucha jeszcze we w torek rozpoczął w tym 
względzie układy z klubam i lewicy, jednakże 
bez rezultatu , gdyż przewodniczący klubów  
oświadczyli, że m uszą w tej spraw ie zwołać 
posiedzenia plenarne. Zebrania te odbędą się 
wtorek tuż przed posiedzeniem  izby.

(Depesze telegraficzne I telefoniczne).

Wiedeń 11. czerwca. Doniesienia niektórych 
dzienników niemieckich, jakoby kilku, po n a ­
zwisku przez te dzienniki w ym ienionych posłów  
polskich żądało zw ołania posiedzenia koła pol­
skiego w tym  celu, aby przeprow adzić uchw alę 
o zerw aniu  polsko czeskiego sojuszu, są  zupeł­
nie pozbaw ione wszelkiej podstaw y i w prost 
wyssane z palca. Jestem  upow ażniony do za­
przeczenia, iż żądania w  tej form ie wyrażonego 
wcale nie staw iano, gdyż wszyscy posłowie pol­
scy są  najgorętszym i zw olennikam i polsko cze­
skiego przym ierza, a na  posiedzeniu wcale nie 
w spom niano o w ypowiedzeniu polsko czeskiego 
sojuszu, lecz dyskutow ano tylko nad sytuacją.

Wiedeń 11. czerwca. W ęgierska depntacja 
kwotowa, k tó ra  dziś odbędzie w spólne posie­
dzenie z austrjhcką denuiacją je s t sk łonną do 
stosunkow o znacznych ustępstw .

Dziś w południe zostanie wieszcie rozstrzy­
gnięte m czy we w torek odbędzie się jeszcze 
posiedzenie, czy też izba będzie odroczoną.

Kólonja 11. czerwca. Koeln. Ztg. cytując 
w ypowiedziane d. 7. bm . w austrjackiej izbie 
poselskiej słowa p. W olfa, który wyraził na­
dzieję, iż niemieccy bracia w państw ie nie- 
mieckiem nie pozwolą na to , aby Niemcy w 
A ustrji byli uciskani, przestrzega przeciw  ży- 
w ien.u podobnych nadziei. Koeln. Ztg. zah era 
głos w  tej spraw ie dlatego, że nie chce, aby  
milczenie nie na czasie, mogło w istocie obu­
dzić pew ne nadzieje, k tó re  nigdy się nie ziszczą.

Sym patje Niemców w państw ie niem ie- 
ckiem do Niemców w A ustrji i odw rotnie, 
m uszą mieć ściśle oznaczone granice. Cho­
ciażby te sym patje Bóg wie jak  były gorące, 
to  m im o to zupełnie wykluczcnem  jes t wm ię- 
szanie się państw a niemieckiego do spraw we­
w nętrznych w A ustrji. N.emcy w państw ie nie- 
mieckiem żywią ufność, iż ich rodacy w A ustrji 
dopom ogą sam i do zwycięstwa upraw nionym  
żądaniom .

Niemcy w państw ie niemieckiem uważać 
będą, każde oderw anie się niemieckiego okręgu 
od A ustrji za ciężką szkodę zaprzyjaźnione; m o- 
narchji, a nijjdy pod żadnym  w arunkiem  za zysk 
dla siebie. Żadno ze stronnictw  w Niemczech, 
k tóre  m ożna brać na serjo i liczyć się z jego 
życzeniami, nie dąży do rozszerzenia granic po­
siadłości niemieckich. K now ania, prow adzone 
w tym  duchu zł granicą, będą zawsze prz°z nas 
stanowczo potępione i odparte. Poseł W olf i 
tow arzjsze zawczasu powinni to sobie dobrze 
zam arkow ać.

W  interesie cesarstw a niemieckiego leży 
utrzym anie silnej i potężnej A ustrji.

W  końcp Koeln. Ztg. w yraża ubolew anie 
z pow odu zawikłań panujących w  w ew nętrznej 
polityce sąsiedniego, zaprzyjaźnionego cesarstw a, 
k tóre pow inno zaniechać ciężkich '.walk w e­
w nętrznych, a  natom iast pow inno złożyć sw em u 
m onarsze w roku  jego złotego jubileuszu rzą­
dów  podziękowanie i wyrazić n u  cześć za jego 
niestrudzone j'ak najszczęśliwsze rządy, m ając-1 
zawsze na oku dobro ludów  m onarch.i.

Wiedeń 11. czerwca. Cesarz przyjął dzhr 
b r. Ban£fy’ego na  długiej adjcncji.

Prezes gabinetu hr. T hun daje dziś wie­
czorem bankiet dla członków deputacji kwo­
towych.

A ustrjacka deputacja kw otow a zebrals 
się przed południem . O bradom  jej przew odni­
czył hr. Schónborn. Na |>osiedzemu byli m ini­
strowie T hun  i Kaizl. W ybrano  subkom itet ; 
siedm iu członków dla ro k o w ań  z węgierskiir 
subkom itetem .

Bożen 11. czerwca. Na niedzielę zwo­
łany tu  wielki wiec, celem zaprotestow ania prze­
ciw ostatniej mowie W olfa, k tó ra  obraziła bi­
skupa trydenck.ego.

Wiedeń 11. czerwca. Oba subkom itety de- 
putacyj kw otowych zebrały się dziś przed po-, 
ludniem  n a  naradę. K om itet węgierski zda po 
południu deputacji swojej spraw ę.

Zdaje się, że obecne konferencje nie pozo 
staną  bez skutku. Rozchodzi się głów nie o po 
rozum ienie w  spraw ie klucza do obliczenia kwt 
ty. Gdyby się igodzono uzyskać tę podstaw  
to porozum ienie w spraw ie wysososei kwo! . 
byłoby łatwiejsze.

Wiedeń 11. czerwca W  spraw ie złożeń i 
m andatn  przez p. Coroniniego, donosi Vaterlan< •; 
że Coronini na nalegania klubu południowa - 
słowiańskiego, rezygnację cofnął.

Wiedeń 11. czerwca. W  skład kom itet . 
wybranego przez austrjacką deputację kw otow  s 
w chodzą : h r. Schoenbom , D um ba, radca d 
Beer, Jaw orski, d r. Menger, bar. Schwegel i d 
F orst.
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DZIENNIK POŁSin z dnia 12. C-zerwca 1838 r.

Wiedeń 11. czerwca. Pod  przew odnictw em  
cesarza odbędzie się ju tro  rad a  gabinetow a, na 
której zapadnie decyzja w spraw ie dalszego 
trw an ia  sesji parlam entarnej.

Wiedeń 11. czerwca. P . Jaw orski zwołał na 
w torek o godzinie 10 rano posiedzenie komisji 
parlam entarnej prawicy.

Wiedeń 11. czerwca. N tue fr. Presse sądzi, 
że między aepu iacją  kw otow ą austrjacką a wę­
gierską dokona się zbliżenie. Dziś już — jak  
pisze Neue fr. Presse — su b kom itet deputacji 
kwotowej austrjackiej zeszedł z zasadniczego 
s tanow iska, aby stosunek kwoty obliczony był 
w edług stosunku liczby ludności, a więc już 
zbliżenie się po części dokonane. Życzenia przed­
staw ione przez subkom itet deputacji austrjackiej 
subkom itet węgierski przedłoży na pełnem  po­
siedzeniu węgierskiej deputacji kwotowej.

Wojna H u i t i f t - w n i n l f t .
(Depesze telegraficzne I telefonicznej.

Madryt 11 czerwca. H iszpanja postanow iła 
w razie, gdyby A m erykanie i nadal onkładali 
aresztem  wszelkie listy i posyłki przeznaczone 
do miejscowości hiszpańskich, użyć represalij 
względem am erykańskiej własności na lery - 
to rju m  hiszpańskiem .

Londyn 11 czerwca. W  izbie ?m in ośw iad­
czył B a l f o u r ,  iż Anglja chętnie poprze wszel­
kie usiłow ania dążące do zniewolenia A m eryki 
i H iszpanji do zaniechania kroków  nieprzyja­
cielskich, oraz rozpoczęcia rokow ań pokojowych 
m iędzy temi dw om a państw am i, jeżeli będzie 
m iała widoki, iż obie strony  usiłow ania te 
przyjm ą przychylnie i że pogodzenie ich jest 
możliwem. Niestety dziś niem a żadnych da­
nych, aby m ożna było sądzić, iż usiłow ania te, 
przez k tó re  z państw  w alczącjch mogłyby być 
przychylnie przyjęte i wzięte pod rozwagę.

Waszyngton 10 czerwca. D epartam ent m a­
rynark i ogłasza następującą depeszę: A dm irał 
Sam pson dnia 7 b. m. udzielił okrętom  „M ar- 
blehead" i „Yanfcee* rozkaz, aby zajęły zewnę­
trzną część zatoki G uantanam o. Oba oktęly  
dnia 7 bm. rano popłynęły do zatoki, zmusiły 
znajdującą sie tara ranon ierkę  hiszpańską do 
cofnięcia się do w nętrza zatoki, a następnie 
zajęły także w ew nętrzną część zatoki, której 
strzeże obecnie statek  „M arblehead".

Madryt 11 czerwca. Kabel pod St. Jago 
nie został przecięty. Sagasta otrzym ał wczoraj 
rano ztam tąd depeszę.

Z Manilli nie nadeszły depesze. Również 
niem a wiadomości o niszczycielu torpedów  
statku  „T erro r" , o k tórym  A m erykanie donie­
śli, iż zatonął.

Waszyngton 10 czerwca. Silna flota złożo­
na z 16 staU ów , zgrom adziła się na wodach 
Florydy, aby przewieźć bezzwłocznie wojska 
am erykańskie na Kubę.

Madryt 11. czerwca. W korlezach odczyta 
prezes ^gabinetu Sagasta drżącym  ze w zruszenia 
głosem ostatn ią  depeszę gubernato ra  wysp Fili­
pińskich jenera ła  A ugustina , przedstaw iającą w 
ponurem  św ietle sytuację Sagasta rzek ł, iż nie 
myśli nic ukryw ać, gdyż obowiązkiem  rządu 
jest podaw ać narodow i nietylko dobre, ale i złe 
wiadomości, narody  m ężne nie pow inny jednak  
oddaw ać się zw ątpieniu. N adto dodał Sagasca, 
że od katastrofy  pod Manillą otrzym ał od gu­
bernato ra  Filipinów wszystkiego trzy  depesze: 
w pierwszej wyraził on ufność, że ludność k ra ­
jow a w ytrw a p rzy  H iszpanji, w drugiej zaw ia­
dom ił, że przyw ódca rewolucji A guinaldo w ylą­
dow ał na F ilip inach, trzecia, ostatnia, jest na j­
sm utn iejsza, gdyż stw ierdza gw ałtow ne rozsze­
rzanie się pow stania.

Po tem  oświadczeniu Sagasty wywiązała 
się burzliwa deData, w której nam iętn .e atako­
wano rząd i zarzucano m u, że mc nie robi, a 
chce być tylko niem ym  świadkiem  wypadków. 
Najgwałtowniej atakow ał rząd konserw atyw ny 
dyssyaent R om ero Robledo.

P rasa  rów nież gw ałtow nie uderza na rząd. 
Dziennik P ais  zarzuca m u, że zhańbił, sprzedał 
i oszukał H iszpanję. N iektóre pism a w ystępują 
z zarzutem , że restauracja  m onarchji pogrążyła 
H iszpanję w przepaść i naw ołują, ażeby dziś 
już nie mieć względu ani na króla, ani na dy- 
nastję, ale myśleć tylko o Hisrpanj*. W ogóie 
znaczna część prasy  hiszpańskiej uderza w ton  
w prost rewolucyjny.

Madryt 11. czerwca. O statnie depesze z H a­
w any donoszą, że kom endant San Jago jenerał 
P ando otrzym ał posiłki i m a obecnie pod swy­
mi rozkazam i 24.000 żołnierzy.

Pando w ydał podobno rozkaz kom endan­
tom  garnizonów  w m ałych m iejscow ościach, 
położonych dokoła San Jago, ażeby, jeżeli nie 
będą mogli żadną m iarą  się u trzym ać, przed 
opuszczeniem posterunau  spalili wszystaie bu­
dynki w zajm ow anych miejscowościach.

Rozeszła się tu  wczoraj niespraw dzona 
jeszcze pogłoska, że gubernato r Filipinów  A u- 
gusi odebrał sobie życie.— W śród ludności panuje 
wielkie przygnębienie. W  rozpaczy zwłaszcza są 
ci, którzy m ają krewnych na Filipinach.

Madryt 11. czerwca. Krąży tu  pogłoska, 
że Niemcy zaproponują  zwołanie kongresu eu­
ropejskiego dla zbadania kwestji wysp Filipiń­
skich. W czoraj konferow ał am basador niem ie­
cki. Radow itz z m inistrem  spraw  zagranicznych 
ks. A lm adovar del Rio. Konferencja ta  wywo­
łuje tu  rozliczne kom entarze.

W  senacie wyrazi! Comas życzenie, ażeby 
kupon od długu zagranicznego Hiszpanji w ypła­
cono pesetam i, a więc papierow em i pieniędzmi, 
a nie złotem. M inister finansów  odpowiedział 
na to, że kredyt narodow y w ym aga, ażeby wy­
pełniono ściśle przyjęte zobowiązania i płacono 
długi w tej form ie, w jakiej została um ów iona.

Depesza z H aw any donosi, że przed po r-

tpm tam tejszym  sto ją dwie kanonierki am ery­
kańskie i jeden m onitor, a przed San Jago 20 
okrętów , miedzy nimi ośm pancerników .

Nowy Jork 11 czerwęn Z H aw any dono­
szą, że A m erykanie bom bardow ali wczoraj 
P u n ta  B aiiąueri na wschód od San Jago.

Madryt 11 czerwca. Imparcial donosi, że 
rząd hiszpański obawia się ze struny Am eryki 
napaści na brzegi H iszpanji i dlatego zarządził 
fortyfikację wybrzeży.

Kolonja 11 czerwca. Do Koeln. Ztg  dono­
szą z M adrytu, że wielkie w .ażen ie wywołała 
tam  wiadomość o konferencji am basadora n ie­
mieckiego z m inistrem  spraw  zewnętrznych. 
K o n f e r e n c j a  d o t y c z y ł a  s p r a w y  p o m o c y  
o k r ę t ó w  n i e m i e c k i c h  n a  w y p a d e k ,  g d y ­
b y  H i s z p a n i e  n a  M a n i l l i  b y l i  z a g r o ż e n i  
p r z e z  k r a j o w c ó w .

1
„Dziennika Polskiego” .

Wiedeń 11. czerwca. Na posiedzeniu p ań ­
stwowej rady kolejowej (ze Lw ow a bierze 
w obradach jej udział p. W . Gubrynowicz) po­
lecono jak  najszybciej przeprow adzić drugie po­
łączenie kolejowe T ry jestu  z W iedniem .

M inister kolei przyrzekł, iż w jak  najk ró t­
szym czasie zaprow adzi trzecią klasę przy 
wszystkich pociągach pośpiesznych.

Jednogłośnie zgodzono się na  wniosek p re­
zesa izby handlowej w P rauze Leraacha w sp ra­
wie zaprow adzenia bezpośredniego połączenia 
za pom ocą pociągu pośpiesznego między Szlą- 
s k id n , G ahcją i M orawam i z jednej strony, 
między Czechami, a w pierw szym  rzędzie P ragą  
z drugiej strony.

Berlin 11. czerwca. Angielskie pism a do­
niosły, iż w krótce m a nastąpić zm iana w oso­
bie niemieckiego am basadora w Stam bule. 
Nordd. Allg. Ztg. stanowczo zaprzeczyła tem u 
doniesieniu tw ierdząc, iż o tej zm ianie nikt nie 
myśli.

Rzym 11. czerwca. K ontradm irał Betlolo 
otrzym a kom endę nad  dywizją m arynarki pod 
K rętą.

Petersburg 11. czerwca. Królestwo ru m u ń ­
scy przybędą w czerwcu do Peterhofu, w odwie­
dziny do pary  carskiej.

Londyn 11. czerwca. W izbie gm in zażą­
dał A sąuit w yiaśnieó co do polityki rządu, 
a zwłaszcza co do m ow y C ham berlaina w 
Birm ingham .

W  odpowiedzi na  m o n ę  A sąuita ośw iad­
czył C urzon: W  spraw ach chińskich zbiera rząd

obecny owoce bezczynności rządów poprze­
dnich. Opozycja jednak nie chce dostrzedz usi­
łow ań, jakie rząd obecnie czyn*.

Stosunki Anglii do Am eryki są przyjazne. 
Jest wszelki pow ód do m niem ania, że trudno­
ści w Afryce zachodniej, po poprzednim  rządzie 
odziedziczone, są na drodze do pokojowego za­
łatw ienia. Znaczna część doliny Nilu je s t napo- 
w rót zdobyta. Anglicy znajdują się na drodze 
do Chartum .

W  Chinach uzyskano nowe ustępstw a, sku t­
kiem których H ongkong jest ochronione od 
napadu. Osiągnięto to i inne jeszcze rzeczy bez 
wojny, bez narażenia przyjaznych stosunków  
Anglji z innem i m ocarstw am i, bez poświęcenia 
honoru  narodu. Te wyniki dają SahsDury’emu 
praw o do uznania i wdzięczności.

Laboucbere tw ierdzi, że w idocznie jedna 
część gabinetu chce wojny, a druga pokoju. 
Muwca popiera wniosek Diikego na skreślenie 
kwoty 100 funtów  szterlingów  z budżetu m ini­
sterstw a sp raw  zagranicznych, z pow odu, że 
m owa C ham berlaina w B irm ingham  nie została 
urzędow nie odparta .

H arcourt dom aga się ścisłego określenia za­
sad polityki rządu i zapytuje, k tó re  to m ocar­
stw a są gotow e do w ykonania wspólnego za­
m achu na  handel angielski. Mówca zgadza się 
z C ham berla inem , k tóry  popiera ściślejsze i 
trw alsze przym ierze ze Stanam i Zjednoczonymi 
i kończy oświadczeniem, że i kraj i zagranica 
chciałyby wiedzieć, czy C ham berlain m ówił imie­
niem  w łasnem , czy odpowiedzialnego rządu.

Rzym 11. czerwca. R ząd zaniechał zam iaru 
rozw :ązania tutejszych stow arzyszeń katolickich. 
P rasa  socjalistyczna zżyma się z tego pow odu 
na  rząd i donosi, że rząd zląkł się groźby za­
rządu  tych stow arzyszeń, iż w razie icb rozw ią­
zania zam knięte zostaną także utrzym yw ane 
przez nie kuchnie ludowe, w których żywią ty­
siące biednych ludzi.

Rzym 11. czerwca. Z M edjolanu donoszą, 
iż zbiegli członkowie zarządu tam tejszej ligi 
maszynistów  i palaczy kolejowych, k tó ra  zo­
stała rozw iązaną, zabrali ze sobą cały m ajątek
tego stowarzyszę lia, wynoszący 280 tysięcj
lirów.

Zagrzeb 11. czerwca. B u m  połączona z o- 
berwaniem się chmury poczyniła tu olbrzymie
szkody. Potok piynący przez miasto wystąpił z 
brzegów i za]ał wiele ulic. Woda stała wyżej 
parteru. Od południa woda zaczęła opadać. Fa­

bryka skóry, zatrudniająca przeszło ośmset robotni­
ków, zn szczona do szczętu. Twierdzą, że wielu 
ludzi straciło w falach życie.

T elegram  OieMoie i targowe.
Berlin 11. czerwca. Giełda wczorajsza wie­

czorna: kursa końcowe. (W nawias ie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy w.edeński a t zwane 
Wienet Paritat). Kredyty 224*50 (358 87).
Ssfacbańy 153 30 (360 60), Lombardy 33*80
(79 35), Liscouto 200*40. Usposobienie słabsze.

Frankfurt 11. czerwca. Giełda wczorajsza
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 303*62 (358 38).
Sziacoany 308 87 (359 73). Lombardy, 69*75
(79 13), Laura 203 60, Haupener 186 90, Disconto 
200 60. Usposobienie ustalone.

'/rzyjeehali do Lwów*:
dnia llrj izerwca 1898 r.

HOTEL IMPERIAL ulicr Trzeciegc Maja' , 3, pierwszo­
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. R, hr. Maulde z 
Paryżz, W. hr. Reyowa z Cbodorowa. S. hr. Rey z żoną 
z Psar. P. br. Veder, dr. J. h ilbe z Kołomyi. J. K. br. 
Berke z Warszawy. Dr. W. Jakubski z familją, T. Bere­
zowski, J. Stankiowicz z Odesy. Z. Brill z Wiednia. J. 
Katay z Trjestu. W. Gerstman z Krygi. K. Herliczka z 
Wieliczki. W. Gniewoszowa z córkami z Potoka Złotego.

N a d e s ła n e .
(Rubryka ta  nie pochodzi od reaakcji, która też d e  bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności;,

PRZECIW KATAROM.
U E ł  '.OWI, CHRYPCEJSTRhl IT.P. 

UZNAUY JAKO N A JLE P S Z Y :

GLFICHkNBERSKI
ZDRÓJ KONSTANTYNA I EMMY.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowemi zajmuje

A 1 ^  - alkaliczna szczawa 
"podluą analiz naszyci, pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skiac. we Lwowie u E .  M e n d ro u R k o w ic z a .

K o s z u le  k o lo r o w e
Zephier na lato jedwabne, płócienna 1 batystowe, 

po 2*5C, 3 50, 5, do 8 zł.
polocr magazyn nowości:

Marcina Mullera
we Lwowie

Halicki I. 14, obok Banku hipotecznego.

SZCZAWNICA Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo-słons 1 żelaziste, skuteczne: w początkach suchot, po zapaleniu 

płuc, w astm ie, w nieżytach oskrzeli * krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, w ątroby i hem oroidai- 
nych, przy w ytw arzaniu się kam ieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrew ności, 
w  osłabieniu, we wszelkich stanach nerw ow ych i po influency. Kąpiele m ineralne, zakład hydr apa­
tyczny z pensjonatem tira Kołączkowski°go na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne i t. d Zakład Inhalacyjny. 
K uracja m leczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy dr. ŚciborowsŁi. Dojazd do stacji kolejo­
wej S tary  Sącz. Sezon od 20. m aja.

Zam ówienia na mieszkania przyjm ują zarządy zakładów  .Górnego i na Miedziusiu".

PARASOLKI
30°o tańsze 3D°0

od dnia dzisiejszego do końca 
czerwca b. r. 

kolorowe, fantazyjne, ogrodowe 
i dziecinne.

S k ł a d  f a b r y c z n y

Górski i Szydłowski
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 8.

100 do 300 z ł .  miesięcznie
mogą osoby każdego stanJ we wszystkich 
miejscowościach pew r a i rzetelnie cez 
ryzyka i kapitałn zarobić sprzedażą u s t a ­
w o w o  d o z w o l o n y c h  losów i pi pie- 
tów państwowych. Oferty ao L u d w i k a  
O e s i t e r r e l c h e r a  R u d a p e a t  VII. 
225 1—5 Deutschegasse 8.

JAK Mim
jaMler i złotnik

w. Lwowie, plao Merjaokl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jnhilor- 
skich, złotych i srebrnych

pa na}nli»7vnh nnnsoh

rfsT M i U h li-t i ii
P rzygotow an e ze so li n a t u r a l n e j  

w y tw o r z o n e j  z w ó d  Vii l.y
S p rzed a ję  .svę v, 

metalow ych npiiiręonyai

!i M a c e  w ylw orzm ic jp  a o ł i  
naturalnych z wód Y I C I 3 Y

ji Im pĘĘgotowania  ,7nniirr- 
!. m inera lnej sz tucznej  r-Wn,

przeciw
Molom

i owadom jj
Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeciw m o­

lom i ow adom  
Zachorlln, Rozpylacze do pro­

szku i płynów 
1634 polecają : 1—5

ICH i
Lf o i  ni, Hetmańska i. 4,

P r e c z  x  . z e l k a m i  I Do oglądnięcia otrzyma każdy franco za odesłaniem franco 
8plralny przytrzymaoz spodni wygodny, zawsze odpowiedni, wygodna pozycja, bez 
braku oddech" be:; ciśnienia, bez potu, bez guzików 75 ct. (3 szt. zł. 1*80 za zaliczka). 

M . J e l l i n e k ,  W i e n ,  I I . / 8 .  E r z h e r z o g  K n r l p l a t z  1 4 .

Istniejący od 72 lat pod firmą

Ja n  K lim o w icz
zakład handlowo ogrodniczy

we lawowie, ulica Gosiewsai ego 1. 1.
o b o k  k l a s z t o r u  P P .  S a k r a m e n t e k

odznaczony wielu m edalam i, dyplom am i h( norow em i i t. p.

prowadzi nadal wdowa z synem.
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zamówienia, 

polecamy zakład nasz dalszym łaskawym względom,
Zamuw'enia wszelkie na bukiety, wieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 

i drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i tanio.

Baczność!
Tylko dobre się utrzyma!

Firma 'WIKTOR BERRER, Lwów
A k a d e m i c k a  8 .

P.^rwszy w kraju bezpośrednio fabryczny
S K Ł A D  R O U T E R Ó W .

Geny ściśle fabryczne. Gwarancja nieogra 
ńczona. Ws?.elkie przybory cyklowe i 
kompletne ubrania, Własny fachowy war- 

stat reparacyjny.
Cenniki ilustrowane bezpłatnie.

Nm linĆPiw parasolkach, kapeluszach, 
nURUolil bluzach, rękawiczkach, we­
lonach, koronkach I wstążkach po 

zadziwiająco niskich oenaoh
Maison de Nouveautes

Madame Derfel Fiedler
L w ó w  p l a c  K a p i t a l n y  1. 3 .

Sławne 
na całym 

świecie
K O Ł A

_  _  „ O p e r
fabrykat pierwszorzędny. W'yłączna 

sprzedaż dla Galicji i Hukowiny 
ttCycIe h o s s ę  a u  L o u v r e ”  , 

Lwów ul. Sykstuska 6. pasaż Hausmanu j
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Dla prowincji cenniki gratis i franco.

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

osiągniemy noszeniem sławnego elektry­
cznego krzy la Volty.

Osoby, które zewsze krzyż Volty noszą, 
mają normalny obieg Lrwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczn- 
i dnehowe siły się zwiększają, dochodzi 
się du zdrowia i zadowolenia a  przeto do 

p r z e d ł u ż e n i a  z w y k l e  
k r ó t k i e g o  ż y d a  l u d z k i e g o .  

Wszystkim słabym ludziom trzeba dora­
dzać, aby nosili prawdziwy krzyż Voity, 
Wzmacnia on nerwy, odnawia krew. 
a uznany w całym świecie jest nieporó­
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobon : Gośolec, reumatyzm, newral- 
gja, osłabienie nerwów, bezsenność, zi­
mne nogi I ręce, hlpoohondrja, bladaozka, 
astma, paraliż, kurcze, moczenie w łóżku, 
choroby skórne, hemoroidy, cierpienia 
żołądka, influenca, kaszel, głuchota ■ szum 
w uszach holu głowy, rąk, zębów 11. d. 
Prawdziwy z wydrukowaną marką ochron­
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elek ry- 
cznym stosem w każdem ciele. Pani- 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźnie 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil­
nymi, noszą ten amulet sławny, przy­
jemny i dający zdrowie. Podnoś" i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 

gdy ma na sobie ten krzyż.
Liczne podziękowania i uznania.

Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach.

C e n a  z a  s z t u k ę  z ł .  1 * » 0 .
Za nadesłaniem zł. 2*— franco. Za zali­
czką o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 

centralo, skład liygjeniczny

M A X  R E I F
Bdapeszt Elisabethring 6. D/P.

O dsprzedającym  znaczny rabat.

Pasków
skład fabryczny, ceny fabryczne, 
skórzane, gumowe, Jedwabne, gur- 
towe, tulskie, metalowe, pegamo- 
idowe, morowe i dziecięce od 75 ct. 

Fantazyjne paryskie od 2-50. _

Górski i Szydłowski *
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 8 .

T
polecają

do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików

, C r e m e *  paryski żółty i brą­
zowy.

„ M e l t o n i a n *  krem bezbarwny 
i czarny.

U fy d t* łk o  do czyszczenia wszel­
kich żółtych skór.

G l a z u r ę  żółtą, orange i brą­
zową.

„ R y c e r o l *  apretura na obuwie. 
, H e u b r s ‘ apretura na obuwie. 
. N i g e r  B l a c k i u g *  lakier na 

obuwie.
, N u b i a n  B l a c k i n g *  lakier 

na obuwie.
. M a t a d o r  P o  l i n i i 1 lakier na 

obuwie.
G d r t n e r a *  lakier na obuwie. 

W a z e l i n ę  do konserwowania 
skór, jakoteż 

O r y g i n a l n e  A n g i e l s k i e  
l a k i e r )  i  k r e m y  

na żółtą skórę — polecają

FRIEDRICH I BERGOM
Lwów ulica Hetmańska I. 4.

H A N D E L

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Polow "łtrlng 9.

Biuro m.ędzypokładu: w Wiedniu, IV Weyrlngergasse 7 A.
I. K t j i i t i  , H. K a ju ta ,

od 1. K i o tu la  do i t ,  P u a i  ML. tu l  j  oo 1. S lo rp n la  do 15. P u id z lo rn lka  U k. 200
Od 1. L lo topada do 31. m a ro i B k . 230— 320 I o .  16. P a id z lo rn lk a  do S I. Llpoa W 180

0  S to a o m  a da p u ła ia n lu  I w lo lkodo l ka ju ty , o raz  a m k a d o l o legaao ji puraw oa.

poleca najtaniej w ła s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105; 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zł. 2-50 i 2-75.
Koszule nocne po zł. 1 5 5  i 1*90; 

ozdobione n wzór uZraińrkich po 
zł. 2-30, 2*50 i 2*75.

Koszule dla ohłopaków po zł. 1*40 
i 160.

Półksszulkl z kołnierzy kam. 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O l i Y
po ct. 90, zł. J 05,1 15,1 *45,1 65,1*80. 
Kalesony dla ohłopaków po 85, 95 ct.

i zł, 110.
Kołnierze tuzin po zł. 2*40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2*50.

Prawdziwe raskL

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborne. 

Oryfjnalne prof. dr- J&gera wyroby 
po oenaoh fabr/sznyoh z najszb hc- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
KOozule 
Kaftaniki 
Kbitisony I majtki 
Skarpetki I poócroohy 
Ogrswnozi na żołądek 
Kaas iize
Kamizelki męskie włóczkowe 

wami po ił . 5, 6 i 7.
Zr, mówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądani* szczegół swe ownlkl.

£  F
STł 
£1-°" 
B.B 
&■£. 
z ręka-

Grand Hotel National W ien , II. 
Taborstrasse 18.

Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi oć 2 złr. począwszy z światłem 
i usługą. Kąpiele, c. k. stacja telegraficzna i telefoniczna w domu. N a j l e p s z e  
p o ł o ż e n i e  d l a  p r a g n ę  e y o h  z w i e d z i ć  w y s t a w ę  j u b i l e u s z o w ą .  B e z  
p o d w y ż s z e n i a  c e n y  z  p o w o d u  w y s t a w y .  Stacje kolei i parowców 

w pobliżu. Kolej konna . omnibusy łączą z wszysthiemi częściami miasta. 
Ę p f~  Z n a k o m i t a  r e s t a u r a c j a .

W i n d a  o s o b o w a .  F .  M . M a y e r ,  właściciel.

Uzdrowisko 1 5  V  I  > 1 ^  X  pod Wiedniem.
Zlemlsto-uolankowy zdrój Siarozany (13 term. od 25—36° Cefóhisza). 

Używanie kąpieli przez rok caiy. — Kuracje terenowe. — 
Sezon letni od 1. M aja do 15. Października.

Frekwencja w roku 1896: 22.180 osób. Kąpiele tego w czarownym krajobrazie 
położonego miasta termoyrtgo, urządzone są z całym komfortem i odpowiednio 
do celu. Publiczności daje się przez nowy dom zdrojowy ze swemi wielkiemi, 
przepysznemi salami do koncertów, czytania, konwersacji I restauracyjneml oraz 
salami do gry, telefon miejski, nową halę do picia wód, znakomity teatr letni, 
wyścigi, konuerta I reunlony, oraz inne rozrywki, jakoteż przez przepyszne ogro­
dy, koleje elektryczne i inue urządzenia — wszelkie wygody uzdrowiska świato­
wego. Kapela zdrojowa jest pod osobistem przewodnictwem kapelmistrza Karola 
Komzśka. Baden zaopatrzone jes również w najlepszą wodę do picia z wiedeń­
skiego wudoolągu górskiigo i w znacznej części elektrycznie oświetlone. Słnżba 
Boża: katolicka, ewangelicka, izraelicka. — Bliższe objaśnienia i prospekty darmo 
przez Komisję zdrojową.

Celem położenia tam y nadużyciom  niektórych restau ra to ró w , 
m am  zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące ti-my:

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 
Mł"*ku8 Adler, plac Akademicki.
Nathai.a Baumana synowie, nl. Ruska. 
Władysław Bukalakl, u f  Szeptyckiego. 
Józef Ehrlloh, kawiarnia Teatralna.
Józef Fllegr ul. Jagiellońska 1. 22.
Józef Frankel, ul. Sapiehy L 41.
Ignacy Genael, ul. Kazim erzow sta 11. 
Ldolf Gruhłsid, ul. Janowska 7.
Ozlas 6arfun*e „pod Polakiem* ulica 

W aJowa.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Antoni Kerrld ul. Sykstuska 14.
Józr* Jaakcwskł, ul. Ha.icka.
Adolf Krans, ul. Skarbkowska 9.
August Ko8tklewloz, ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka.
S. Lemel, Gródecka 54
Jan Ludwig, ul. Krakcwskr 1. 7.
Jakób L wenheck, ul. Trybunalska 4.
M loh. ł I andes. ul. Skarbkowska 4. 
Wojciech Łopaozyńskl, Gródecka 79

J. Ni y. żenluk, ul. Kopernika 1. 4.
A. W. M en K P „, plac Strzelecki 1. 3. 
ftaroi Przybym I, Teatralna 1. 13.
M. Fomeran? Rynek 7.
Antoni Rudziński restauracja kolejowa. 
Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Pinie Relnbaob, plac Gołuchowskich. 
Oslas Sohwarzer, ul. Gruaecka.
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja.
Sohullm Stoff, unca Sobieskiego.
S. SobaM, m. Krasickich 1. 20.
D. Sunnenscheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Wilhelm Taanenhnum, ul. Karol: Ludwika 

1. 31.
S. B. Tinzer, plac Choraiczyzny.
Teatr T ilohmaa, uL Dominikańska.
Jaa Ważny, ul Czarnieckiego.
K. Wollach. ul. Gródecka.
JakóL Volse, ul. Żółkiewska.
H. Ziemet, ul. Kazimierzowska.
S. Zuokerman ul. Leona Sapiehy. 
Leonard ŻyozyńSkl, ul. Zyblikiewicza.

Główne zastępstw o i skład piw a beczkowego

u on, Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon n r, 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pism ach lw ow ­

skich nazwiska restaura to rów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a  nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądow ej przeciwko sprze­
daży, a nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądowej prze­
ciwko sprzedaży obcego piw a pod m ark ą  okocimskiego.

JAN GOCTZ, bro w ar w  Okocimie.

!!BIAŁE i PIĘKNE RĘCE!! N ajbardziej czerw one i opie- 
rzchnięte ręce w ybieleją i 
w ydelikatnieją po kilkakro- 

tn e ru  n atarc iu

KREMEM ROŚLINNYM.
Słoik 80 centów.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW: sklepy własne uL Kopernika L 3. nL Halicka L 11. KRAKÓW: Sukien­

nice 1. 20. CŁiSRNIOWGE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: F randaiL aasl. L 24.
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Czerwca 1898.

DR1BHE UKOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  rozmaita,

po I 1/* centa od w yrazu.

wspaniale urządzony, 
otwarty został na nowo 
w Zakładzie kąpielo­
wym św. Anny (Aka­
demicka 10). Kąpiel 

- z bielizną 2 5  centów,
w abonamencie 20 ct. D la  pań od 
go lz. 9—%12. w południe. Lekcji pły­
wania udziela egzaminowany nauczyciel.

(pływalnia)

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 

gotówkę, do drobnycn ogłoszeń 
na rachunek niw umieszczam

Ludwik Plohn
Bi uro  dz i enni ków i ogłoszeń.  
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
B T F o S z c j k u j ą  p o s a d y . ^

z> egzaminowany, żonaty z chlu- 
bnemi świadectwami i 20sto kilkule­

tnią praktyką, p oszukuje natychmiast po- 
& dy. Łaskawe zgłoszenia pod S. J. 
Lwów puste restante.

■ n T o L A E  P O N A D Y .

Osoba wolna, inteligentna stara się o 
aarząd domu u starszego wdowca. 

J. L. Przemyśl poste restante.

Nauczycielka prywatau z dobrego domu, 
A z św.eżo ukończonemi naukami, może 
dać dzieciom eleganckie wychowanie i 
odpowiedne wykształcenie. ALres: Biuro 
Plohna, Lwów.

puilenka, wykształcona z szlacheckiego 
I domu i elegancka, może służyć osobom 
starczym lub panienkom młodym jako 
towarzyszka do kąpiel, podczas w , jtawy 
wiedeńskiej lub na stałe. Adres: Biuro 
Plohna, Lwów.

Danna Inteligentna rozumiejąca się na 
I gospodarstwie wiejskiem i domowem, 
szyciu bielizny, przyjmie miejsce samo­
istne lub do pomocy pani, także zajmie 
się wychowaniom dzieci. .Pusada- re­
stante Delatyn.

S P R Z E D A Ż , — j

Ulyponia kawa ‘/i kil 75 ct. ,Syrjusz‘ 
W Lwów, ul. 8 Maja 1. 2.'

Czwórka koni młody oh miary liwerun- 
kowej do nabycia. Zgłoszenia: Lwów, 

Podleskiego 4.

Także i na raty
dywany, portjery, firanki, chodniki, 
kołdry watowane, kapy na atoły i łóż­
ka w składzie dywanów ,Tepplchh<u8 
au Lohvre*, Lwów, uL Sykstuska 1. 6. 

(pasaż Hausmanna).
Na prowincję wysyła się cenniki 

gratis i fianco. 159

Bez D uM ictm ra i bezinteresownie
od mających zamiar sprzedać lob 
wydzierżawić dobra ziemskie, realno­
ści i kamienice, uprasza się o nade 
słanie dokładnego opisu dóbr lub 
kamienic, podając wartość i dług, ob­
szar lub plan i o Biura komisowego 
K . Pietram kiego, Lwów, ulica 

Sykstuska I. 26.

MiESZKANiA WOLNE i SKLEPY
(1 ct. od wyrazn).

A pokoje, przedpokój, kuchnia 1. lipo." 
3  pokoje, knchnia 15. czerwca. Koral- 
nicka 8.

T Y L K O
W RE8T/URACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
k u m  T ry b a iu l ik a  I. 12, dom w łasn y , 

m s in a  d o łta u  s s d z le n n li • gadz in ie  8. ra n s  
■ V  gerąoe ón iadan le  " M i  

C E I U K  
P leoześ *  i / u w i  z ka pus tą  . 15 o t.
S iekam  p ł s a k a ...................................................12 „
F l a s z k i ............................................................. 12 „
M ik a  d nąoa  z ohrzanem . 10 „
K ie łbaska  z ohrzanem  . 5 „
K a w l e r ...................................................................15 „
Obiad w  a b sn a m s n a li . 40 „

W sze lk ie  na p itk i w  najlepezyoh gatenkaoh 
■e snaob  n a ju m ls rze w a n iz  lb ;  d la  p s w n o io l, 
i t  psshadzą z m s|a j re e ta n ra o jl,  l a l ,  sdb lsrasm  
znaezkl. i e ,  ’ ę«z, - I I .A  pe oaaaoh na jtadszyeh, 
pssząwezy od 40 o t. l i t r .

Z w ysoklem  pew a ian lem
________ N a f t u ł a  T o e p f e r .

Szprycowanie Matico
| PP. GB1MAULT i K*, w Paryżu

Skutecsnoóć nieiawod-' 
na w ieex*niu ryrtgcyekj 

, be* utrudzenia żołądka, 1 
( która i w r i e  pociąga zaj 
i sobą użycie kipauł. k z' 
, kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica ViTfnuBt.1 

I w głównych aptekach.

ROWER? najsłynniejszej fabryki amerykańskiej 
Pope Manufacturing w Hartword

COLUMBIA
są za bardzo nizką cenę do nabycia u E. & Stromengerów 
w składzie powozów, siodeł i uprzęży we Lwowie, przy ulicy 

Karola Ludwika I. 5.

Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni­
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chroń, katarach pęche^a, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej choroŁ.s Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep­
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblansklego w Preblau, 

poczta St. Leonhard Karyntja. 210 1—9

ZDRÓJ H A L L  Wyższa Austrja.
JTodowo solankowy zdrój najlepszy (jod 0-358 brom 1-044 wedle 

radcy dworu dra Ludwiga).
Sezon od 15. maja do 30. września. — Stacja kolei Kremsthal I Steyrthal. 
Kąpiele wedle najnowszej m ody urządzone. Wszelkie potrzebne 

urządzenia lecznicze j. t. m asaż, inhalacje, kąpiele parow e, tusze 
i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dw ukom órkow e, elektryczne 
kąpiele świetlne. Prześliczne położenie, w spaniały park, tea tr, m u ­
zyka zdrojo wa, koncerta, bale, law n-tennis i t. d. Eleganckie hotele 
i pryw atne mieszkania, pensje dla dzieci, frekw encja: 3.600 gości 
kąpielowych. 217 1—3

Ruty kolejowe: z Wiednia za 6 godzin przez Llnc, (bez przesiadania się) 
I Steyer, z Pasoawy I Salzburga vla Wels-Unterrohr 31/, grdziny.

Prospekta darmo prees zarząd krajowych zaldadów zdrojowych.

O J dawien daw ne ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca handel

W. ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

fu n t „F a m ili jn e j*1 a ro m  d o b r e ] ..................................1A#
fu m  „M e iange  dc M oskou“  w  oryg . ip e k .  na jlep . 2.50 
fu n t „im p e ria l**  o e ła rs l >ej w  o ryg lna  o p tk o t-a n . 3.50^ 
fe n t * y t  lew kó w  z na jlepezyob h e rb a t kw ia tó w . 1.2UZ

Znakomita KAWA „CEYL0N” 5 kilo fra ico do każdej staojl pocztowej 9.50.

Rok założenia l8o3 
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firmą

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Lwów, ulica Karola Ludwika liczb* 1,

w gm achu dyrekcji galic. Tow arzystw a kredyt, ziemskiego
poleca

P D II I IF W  d0 ciągnienia 1 llpoa 1898 r, NA LOSY MIASTA WIEDNIA 
riU lR IC u !  po złr. 4.50 wraz ze atnmplem.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  2 0 0 . 0 0 0  w .  a .

Losy na spłaiy miesięczne pod j a t  najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań .N adzieja*; prenum erata roczna 1-70,

-a  rv innii 1 -8 0  10 12  1 — 7

ALOJZY HUBNER, Lwów
p o i

C e m e n t ,  G ip s ,  
Wapno hydrauliczne,

Cegły ogniotrwałe, 
Ogniotrwałą glinkę,

Ol i wy  do maszyn,
Oliwę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane 
i gumowe,

Gurty do maszyn zwykłei zapuszczane,
. Rzem jli (o szycia pasów-,
Śruby i nity do pasów,

Wiaderka do gaszenia ognia 
lakierowane i składane, 

Węie konopne zwykłe 
i gumowane,

Węże gumowe, 
Węże spiralne, 

Holendry mosiężne,
P ł y t y  i z o l a c y j n e ,  

Płyty gumowe,
Płyty asbestowe, 

Sznury gumowe i asbestowe,
Pakunki ło jw e i federweisowe,

Kule gumowe do wentylów, 
Szkła do kotłów,

Pierścienie gumowe,
Glazura do chłodników 

B a r y s z ó w k i ,
Szklaneczki p iln e  do browarów,

Liny druciane cynkowane,

e c a:
L i n y  k o n o p n e ,

R u r y  o ł o w i a n e ,  R u r y  c y n o w e ,
Plomby i drut ołowiany, 

Latarnie gospodarskie
na oliwę i naftę,

K  N  O  T  y ,  
Oliwiarki do maszyn

blaszane i szklane,

Przyrząd kauczukowy
dla bydła,

Przyrząd do pompowania 
powietrza u bydła,

T  r o k a r y ,
Seregi  cynowe i gumowe dla bydła,

Nożyce do strzyżenia
bydła i owiec,

Sól kamienną,
Farby olejne do wszelkiego użytku, 
F a r b y  n a  d a c h y

olejne i terowe, 
Carbolineum Avenariusa, 

K x s i c c a t o r ,
Ter drzewny i gazowy, 
Antimerulion środek przeciw grzybowi,

Tektura na dachy, 
Smołowiec,____

D O T  P ę d z le ,
P I R O L I N Ę ,

T o r f ,

C h l e b  d l a  p s ó w
( H n n d e n k n c h o n ) ,

Lep na gąsienice itp. itp.
p o l e c a :

Alojzy Hubner
L w ó w ,  I Ł y n e l i  1 . 3 H .

Cenniki I oferty na żądanie do dyspozycji.

Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impre 
gnowań i desynfekcyjnych by wają używane, sprowadzam li tylko 
w całych^wagonach z pierwszorzędnych najsłynniejszych fabryk 
a zatem jestem w położeniu takowe t a n i e j  od k a ż d e j  k o n ­
k u r e n c j i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o b o r o w y  i powsze­
chnie znany d o b r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze u mnie 
oferty żądać.

Do rac onainego pielęgnowania ust I zębów:

UGALYPTUS ESENCJA DO IJST
Bardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niemiłej woni 
Z ust l i r  R M F flh o rf l przybocznego deDtystę ś. p. 
przez U l .  l i .  m . I H ild  U, Cesarza Maksymiljana I. itd. 

Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 
A U ro -w ę g le rs k le  pa ten t. -  M entlon honorable w  Paryżu 1878. Składy we wszysi. aptekach, droguerjach i perfumerjach. 
Dra Fabera szczot, do zęb. w 8 gat. Tamże jest też do nabycia: G. k. uprz. specyficzne mydło do ust Di a C. M. Fabera.

Zakład wodoleczniczy
B . I E S E N H O F

koło Lincu gór. Austrja 
systemu Kneippa i leczenia 

naturalnego, otwarte cały rok. 
W ła io lo le l I k ie ro w n ik  le k a rs k i

Dr. Fr&nkel. 1—13

Ścisłe i indyw idualne leczenie chorób chronicznych w oaą Dyjeta (stół 
dla jaroszów  i chorych na żołądek) gim nastyka 'ecznicza, m asaż (T hure 
B rand), kąpiele słoneczne i świetlane Najlepsze skutki w chorobach 
nerwów i kobiecych, anemji, reumatyzmie, podagrze, djabetes, otyło­
ści, krwawieniach, piersiowych, żołądkowych i kiszkowyer, cierpieniach, 

przy chorobach pęcherza i narzędzi płciowych.
Własny folwark, znakomita kuchnia, pływalnia, lawn-tennnis, miejsce zabawy dl? 

dzieci, tor dla cyklistów. W spam-ie położenie.
Mierne ceny, prospekta bezpłatnie.

Dra Rosaego Balsam [ Praska maść domowa1
 * # |  z apteki B. FRAGNERA w Pradze | #

dla żołądka

od lat więcej jak 30 ogólnie uznany środek domowy dzia- 
łający skutecznie pobudzająco na apetyt i lekko rozwalnia- 
jący. Trawienie przy stałem używaniu się wzmacnia i reguluje. 

Wielka flaszka 1 z! 50 et., pooztą 20 et. wlęoej.

jest dawnym najpierw w Pradze używanym środkiem do­
mowym, który rany utrzymujo czysto i je chroni, zapale­

nie i boleści łagodzi i chłodzą J działa.
W puszkach po 35 ot. I 25 et., pooztą o 6 ot. wlęoej.

strzeżenie 1 Wszełkie części opakowania 
mają na sobie obok stojącą ustawowo 
ochronną markę.

Apteka B. Fragnera „pod czarnym orłom" p,a?óBgs?o™%Sona’
W ysyłka pocztowa codzienna.

Składy w aptekach Austro-Węgier, we Lwowie w większych aptekach.

1103 1—20
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KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

CERY PUDER
Cena puszki zł. 1’10.

Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 

pieniędzy.

N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y
biały, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez
PP. I. I. POHLA, C. K. PRO FESO RA  W E WIEDNIU.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottliefoa Taussig.
C. k Nadwornego dost&woy I fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY LERFLMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEIŁE NB.
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera 

czjaskiego i Oberskiego, H. Grńnspana, O. T Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekacn, perfumerjach i droguerjach.

3.
Kau-

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkow o-europejskiego).

Do Lmowa przychodzą
Z Kraków aa dworztc główny posp. 5-10 rano jsob 905 

raiw, posp 130  w połuri nie, osob 6 10 wieczorem 
posp 8'45 wieczorem osob 9-i0 wieczorom 

Z Podwoloczysk na dworzec w Podzamczu osob 3 04 w nocy. 
posp 215 w południe osob. 5 — popol posp. 9 3 0  
wieczorem

Z Podwoloczysk na dworzec główny osob 3 30 rano. posp. 
2-30 popołudniu, osob 5 25 popołudniu, posp. 9 55 
wieczorem,

Z Czcrniowiec osob. 6 43 rano, oiob 10‘35 przedpol, posp. 
1-50 w południe, osob. 5 40 popoł., posp 9 i,9 wie­
czorem

Ze S.ryja, Ławocznego, Kałusza Cliyrowa, Borysławia osob. 
8’05 rano, osob 1 40 w południe, osob. 10-30 >v nocy, 
osob 1215 w nocy 

Ze Sokala i Rawy ruskiej osob 7 55 rano, osob 5 55 oopoł 
Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze osob. 7.50 rano
Ż Tarnopola i Brodów na dworzec główny osob 8 15 rano
Z Jarosławia i Lubaczowa osob 10-45 przedpołudniem 
Z Janowa osou 7 40 rano osub 1 01 w poludme od '/, do 

, l /» i od ■*/, do *"/, wł codziennie, od 1ft  do 1&/, wł. 
tylko w święta i niedziele osob. 7 57 wieczorem, od 
*/, do ls/# wł. tylko w dnie powszednie osob. 8.58
wieczor_.i;

Z Zimnej wody od */5 do I1/# włącznie osob. 7‘30 rano 
Z Brzuchowic tylko od •/, u j  *% wł i od »•/, do “ /, wł.

oiob. 8-12 wieczorem, od ł/, do lł/, wł. osob 8'31
wiać zoram.

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa osob. 4 10 rano, posp. 8’35 rano, oiob 8 5b‘ 

rano posp. 2-50 pc południu, osob. 6 40 popol., posp. 
1040 wieczorem.

b o  Podwoloczysk z dworca głównego posp 6-uO rano, osol 
9.35 rano, posp 155 popołudniu, osob 1100 w nocy.

Do Podwołoczysk z Podzamcza posp. 6 15 rano, osob, 9-53 
rano, posp. 2'8 popoł., osob 11 27 w nocy

Do Czerniowie^ posp 6-05 rano, osob 10-55 p.zedpoi. posp 
2'40 poffiil,, osob 6 30 wieczorem osob lu  oó wiecz.

Do Stryja., 8 kolego, Kałusza, Hrebenowa, Ławocznego, Chy- 
rowa, Borysławia osob 52 0  raDo, osob. 9 15 przed­
południem, osob 3 00 popołudniu, osob. 7. wieczorem.

Do oobala i Rawy ruskiei osob 9 55 przedpol, >sob. 710  
wieczorem.

Do Tarnopma i Brodów z dworca głównego o*ot. 6'65 wie­
czorem .

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza o s o d  7 15 wieczorem.
Do Jarosławia i Sambora przez Przemyśl osob 4-55 popoł.
Do Janowa osob. 9-25 rano, od ‘/, do **/, wł tylko w nie­

dziele i święta osob 12-50 w południe, osob. 3-11 po 
pom łniu, od do '*/{ wł. t y łk u  w dni powszednie 
osob 6-20 wieczorem, ud */, do **/t i od 10/9 do *•/ 
włącznie codziennie, od */» do wł w niedziele 
i święta osob. 8’40 wieczorem.

Do Zimnej wody tylko od */• do n /» wł. osob. 3'46 popoł.
Do Brzuchowic tylko od */, do " / ,  włącznie w niedziele 

i święta osob 2-15 popoł od *-/, do " / ,  wł. osob 
3 26 popołudniu.

Smarowidłu na kopyta.
Smarowidło na uprzęże.

Waselina. Mydło do siodeł.
Pasta do siodeł. Lakier na skóry 

Cirage de Harnais. Lakier na żelaza.
Skórki irchowe i piórka.

Kwizdy fluid restytucyjny.
Kwizdy maść na kopyta.

Kwizdy maść kresolinowa.
Kwizdy proszek dla bydła 

po lsoa ob flo le  zaopatrzony handel fa rb  I m a te r ja id s

O. T. W ickłera Syna
L w ó w ,  R y n e k  2 8 .

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się możni 

kroju francuskiego pod g w a r a n c j ą  
w szkole kroju Eugenj l  Weokerów le j  
Lwów, nlica Chorązczyzny 1. 5, El. piętro 
drzwi 19. Osobny kurs dla więce, uczei> 
nic równocześnie w nance ndział biorr 
cych w zniżonych w arunkach.

Po nmiarkowanej cenie na każd: 
miarę sprzedaje się formy na staninki 
żakiety, pelerynki, szlafrok'' itd. Przyjmuj, 
się do skrojenia całe suknie a na żąda 
nic do sfastrygowania i wypróbowani! 
pod gwarancją najściślejszej dokładności 
Namówienia na prowincję uskntecznia si< 
odwrotną poczt?, 1021 1—'

ALOJZY H M
LWÓW,

poleca

Ho malowania, lo o s o rw m  
i  i i n m a n i ń

dach ó w  b la szan y ch  i  d rew n ia  
n y c h , budynków  g o sp o d arczy cb  
niobtów , p a rk a n ó w , sz ta c h e t 
o g ro d zeń , b ra m , d rz w i, okien 
sp rz ę tó w  dom ow ych  i  gosp o d ar 
czych , m eb li o g ro d o w y ch , d rze i 
b u d o w lan y ch , o sza lo w ań  u sta j 
n ia c h , schodów , k ó ł m łyńsk icŁ  

p o d łó g  i t .  p .

F A R B f O L E J N E
najlepsze, fachowo sporządzoo 
z najlepszych m aterjaiów  o t-wa 
lości g w a ra n to w a n ą !  we wszysl 

kich kolorach.

FARBY LAKIEROWE
szybko schnące, dające za jedno 
razowem  pociągnięciem k o l o  

i p c I y s k.

farbyT erowe
szczególnie dla swych taniości chę 

tnie używane.

1 1 £  bez farby, c za rn y  
b rązo w y .

Olej itw w y brązowy
nadzwyczaj tani, dobrze im pregnu 

jący i konserw ujący.

CARBOLINECJM
prawdziwe

A V E N A R IU S A !
J e d y n y  s k ł a d  d l a  G a lic ji .  

Broszurki do dyspozycji.

EXSI0CAT0It
w yśm ienity środek przeciw grzv- 
bowi, zgniliźnie w budynkach J.

FARBY FASADOWE
we wszystkich kolorach i o gwi 

ran iow anej trwałości.

O ro s z u rk i,  opisy u tycia, kart.
• wzorów i kosztorysy na Wię­

ksze roboty, najchętniej zostają 
udzielane. — P rz y  zn aczn ie jsze j 
p o trz e b ie  powyż podanych kon­
serw ujących aitykulów , jako ml 
m aterjaiów  budow lanych, a m ir - 

now icie:
C em en tu . W ap n a  h y J r a u b ,  Glipso. 
O g n io trw ahych  ceg ie ł, P a p y  im 
d ach y , P ły t  iz o la c y jn y c h  i t .  <1 
proszę wprzód oferty zażądu 
% uczynię możliwie zniżone cery. 
jakoteż ulgę w snłacaniu za p t- 

przedniem  porozum .eniem  się. 
Co do jakości, to  li tylko ca lk^ui 
doborowy to w ar byw a dostarczany 

N ajnow szy CENNIK opuścii 
d ruk  i jesł do dyspozycji S zan o ­
wnej P . T . Publiczności.

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Kynek B8.

Dos a można we Lwowie w apietat h 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, 
Krzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera i

i Skicpińskiego. 1 —?

W:

Rot wica..
Liflimeor. Capsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane '» 'o  znakomite uamierzałąoe 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich • 
spiekach. Tego
pow szechnie n lub lonego śro d k a  

domow ego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ouhronną 
marką „Kotwioą1 z apteki Richtera 
i z przezornością uznaw:tć 
t y l k o  butelki z tą  marką 
jóko wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla.


